Opłata pocztowa ulszczona gotówką. 


gf ey gz z a PA 
ey ATA 
AA ua 4 4 YAn, à Ta f wadę 
ws e (28 BU Or. P h i fa Sh 
8 8% „* 5, W 4 Sz So 
Wi Śmiać kąt ho © M. JE 
XXXII. JREDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUZARNIĄ: KRAKOW, UL. SW. GRZYŻA L. 
. KONTO CZEKOWE P. K. O WARSZAWA 140.055. 


PONIEDZIAŁEK 
29. LISTOPADA 1926. 


SEREM 


Smutną ilustracją stosunków obecnych 
w państwie są przygotowania robione do 
dzisiejszej „niedzieli“ w Krakowie. 

Na dzień dzisiejszy mianowicie zapo- 
wiedziało P. S$. L, „Piast“ swój kongres 


do naszego miasta. Rzecz, któraby w in. 


nych warunkach z pewnością przeszła bez 
większego wrażenia, wywoluje znaczne 
wstrząśnienia i staje się punktem wyjścia 
dla oburzających machinacyj pewnych grup 
politycznych. 

Oto — jak już pisaliśmy przed paru 
dniami — pp. Stapiński i B:yl, którzy za 
wszelką cenę chcą opanować wieś polską 
postanowili nietylko udaremnić kongres 
piastowców, ale i „zrobić z Witosem roz. 
rachunek“, Ozem to pachnie, można wy. 
czuć z odezw rozrzucanych przez brylow 
ców po wsiach krakowskiego powiatu i z ar- 
tykułu p. Stapitskiego, zamieszczonego w 
ostatnim „Przyjacielu Ludu“. Ni mniej. ni 
więcej, tylko ci dwaj przywódcy „Stron 
Chłopskiego* wezwali swóleh stronników 
by się stawili w Krakowie „ławą“ i by po 
swoim wiecu na pl. Szczepańskim udali się 
na Wawel, gdzie się spotkają z uvzestni- 
kami kongresu Piasta! 

Nie koniec na tem! Także i socjaliści 
uznali, że nadeszła dobra okazja do poka- 
zania w Krakowie swej „sity“. Rozstrzelo- 
nym i tłustym drukiem podał „Naprzód“ do 
wiadomości członków P. P. S. wiadomość 
o „zuchwalstwie Witosa”, który „ośmielił 
się zjazd swego stronnictwa zwołać właśnie 
w listopadzie i właśnie do Krakowa, które- 
go ulice smutnej i haniebnej pamięci rząd 
tegoż Witosa przed 3 laty w listopadzie 
zbroczył krwią i usłał trupami". 

Są to ważne dokumenty. Gdyby bo 
wiem istotnie doszło jutro do jakichś eksc: 
sów, władze państwowe winny wiedziec 
gdzie mają szukać ich źródła. 

Ważne także i dlatego, że wprowadzajź, 
metody nieznane dotąd u nas. Nie zdarzyło 
się jeszcze, by jedno stronnictwo rozbijało 
drugiemu kongres uroczysty. Nie zdarzyło 
się, by przywódcy organizacyj politycznych 
gromadzili obok siebie tłumy swoich zwo- 


Najtrwalsze, chroniące przed zimnem i wilgocią. 
Najpraktyczniejsze do Kościołów, 
Kaneelaryj na schody i korytarze poleca firma 


ysi Linoleum 
Fraków — Rynek 10. 


Ceny: za 1 metr 


ilustracja. 
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poszanowaniem ustroju prawnego, to nie 
można dopuszczać do tego, by sobie pewne 
grupy obywateli na własną rękę próbowały 
wymierzać „sprawiedliwość“. Nie można 
dopuścić do tego, eo przeżywała Francja 
w dobie „Konwencji narodowej*, kiedy to 
lud paryski kij sękaty nazwał „konstytu- 
Pa cja“... Nie wolno wreszcie tolerować ohyd. 
70 | nych metod gwałtu partyjnego ze względu 
33 | na sam lud wiejski, który bezbronny wo- 
bec demagogji przez swój brak uświado- 
mienia politycznego, może łatwo dać się 
użyć do czynów o strasznej dopiosłości. 


W. Z. 


AŚ. 


Kaplie, Biur, 


3 | Dziś dalszy ciąg zbiórki na budowę 
© domu Ks. Kuznowicza. Złóż swą da- 


Szerokość 69 67 30 120 cm. 
Szary gładki lub ze szlakiem 520 595 720 930 1 metr SA, m adj i amapas na który 
taki səm w gatunku prima _ 610 67 920 1250 . tysiące młodzieży oczekuje, 
Gładki kolorow. lub pstry 620 690 940 1350 = 
taki sam w gatunku prima 680 780 1050 1500 
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Warszawa. (AW.. Dziś przed  połydniem 
przybył do Sejmu radca prawny Prezydjum 
Rady, Ministrów p. Piętak i złożył 12 ro. „orzą 

. |dzeń p. Prezydenta Rzeczypospolitej, wyda 
nych na zasadzie artykułu 44 konstytucji 
w cząsie od 24 września do ostatniej chwili. 
Wśród wniesionych rozporządzeń znajduje się 


lenników dla ostatec.nego „rozrachunku“. 
Na dobitek zaś ma się to stać w ocząch 
przedstawicieli zagranicy (których Piastow- 
cy zaprosili) — jakby wprost dla zilustro. 
wania tej opinji, którą nam w Europie wy- 
robiły nasze ohydne metody walki poli- 
„ycznej. 

Rzecz cała zakrawa na skandal. Jest 
bowiem brutalnem podeptaniem zasad de- 
mokracji, która się opiera o swobodę prze- 
konań! 'Jest przekreśleniem w praktyce 
konstytncji, która tę wolność każdemu oby- 
watelowi poręcza, A przekreśleniem demo- 
kracji i konstytucji przez te organizacja 
polityczne, które z% zagranicy sprowadzają 
i przyjmują wysłanników różnych „Lig 
obrony praw człowieka i obywatela“ dla 
badania „ucisku politycznego”... Pos. Bryl 
hawit niedawno w Rosji sowieckiej; nie 
dziwnego, że przeszczepia metody kolsze. 
wiekiego „uświadamia politycznego* Ale 
eo w tem towarzystwie robi P. P. S., która 
'eszcze niedawno zwoływała wiece z prote- 
stem przeciw uciskamiu socjalistów mien- 
szewiekich w Rosji przez bolszewików? » 

A przedewszystkiem — zapytujemy — 
to robia władze państwowe? Od paru dni 
donosi prasa o przygotowaniach Bryla i Sta- | 
pińskiego do rozprawy z Witosem. I pomi. 
mo, że wiadomości z dnia na dzień są coraz 
bardziej niepokojące, nie' publicznie nie 
wiadomo, co władze zrobiły. by awanturze 
przeszkodzić, Cofnięciem zaś zmiżki kolejo- 
wej dla uczestników kongresu „Piasta“ 
w ostatniej chwili (I) i tolerowaniem bru- 
talnej agitacji stapińszezyków, wytworzona 
atmosferę, która może się wyładować nie. 
»bliezalnemi następstwami. | 

Ze stronnietwem „Piasta nie łączą nas 
adne bliższe stosunki, a „Głos Narodu“ był 
om pismem, które śmiało i otwarcie wyty- 
"ało „Piastowi* i jego kierownikowi błędy 
wtedy, gdy stał u szczytu powodzenia. Z tą 
samą jednak otwartością i szczerością potę- 
piamy przygotowywanie gwałtu w stosunku 
do jego, zjazdu! 

Oburza się na nie sumienie obywatelskie 
i państwowe! Jeśli bowiem państwo stoi 
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Warszawa, (Telef. wł.) W sobotę wieczór 
min. spr. zagr Zaleski przyjął przedstawicieli 
prasy i poinformował ich o kwestjach związa- 
nych z nadchodzącą 

Radą Ligi Narodów, 
która się rozpocznie 6 grudnia br. Porządek 
dzienny obejmuje dwa punkty. lecz żaden 
z nich nie jest związany ze sprawami Polski. 
Najważniejsze są obrady dotyczące zagadnień 
rozbrojenia i międzynarodowej konferencji eko 
nomicznej. Bardzo ważną jest również sprawa 
finansowej 

pożyczki Gdańska, 

Po przedstawieniu przebiegu tej sprawy 
min. Zaleski oświadczył, że 1 grudnia komisja 


Warszawa, (Telef, wł.) Rada ministrów 
przyjęła wczoraj projekt reorganizacji statutu 
ministerstwa spraw zagranicznych. Odtąd mi 
'nisterstwo będzie podzielone na gabinet mini- 
stra, departament  polityczno ekonomiczny. 
konsularny 1 administracyjny. Gabinet mini 


sonalny, 


| p 
Otton króem Polski? 

Plotki monarchistyczne. 
Wiedeń. (Telef. wł.) Pisma tutejsze dono- 
szą sensacyjną wiadomość, jakoby Piłsudski 
forsował na tron polski Ottona, syna b. cesa- 
rza Karola. Według tego domiesienia o prokla- 
mowaniu kandydatury Ottona na tron polski. 
miałaby być zawarta unja personalna między 
Polską a Węgrami (?). Ostatni szczegół zbyt 
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Sprawa sanacji Gdańska na porządki dziennym, 
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dla nauczycielstwa iadowego 


4.060 zł. 


Rok założenia 1873. 
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KARRIOW 
(Jagerndori) 
ANA AEN Sląsk. 
Buduje światowej sławy 
organy kościelne. 


Firma sprowadza corocznie przeciętnie 

za 93 000 zł. surowców z Polski, t. i. bla- 

chy cynkowej, drzewa dęhowego i so- 
snowego, oraz węgla. 


Dekret prasowy wnie:iony do Se,mu! 


także i dekret prasowy. 

Warszawa. (AW.). Prawdopodobnie sprawa 
lekretu prasowego znajdzie się  penownie 
w komisji konstytucyjnej, gdzie jak przypusz- 
"zaja, powzięty zostanie wniosek o uchylenie 
tego dekretu, Wniosek taki miałby być zlużopy 
na najbiiższem posiedzeniu Sejmu. 


Posiedzenie Sejmu 6-go grudnia. 


Warszawa. (Telef. wł.) Najbliższe po-.|nie 6 grudnia, Na porządku bedzie sprawa 
siedzenie Sejmu odbędzie się prawdorodob.- | uchylenia dekretu o karach prasowych. 


óW. 


finansowa Ligi Narodów wygotuje raport dia 
Rady Ligi w Sprawie obecnego Stanu sanacji 
finansowej Gdańska, Rząd polski chcąc pejść 
na rękę Gdańskowi w drodze umowy z 20 go 
września zgodził się na podniesienie udziału 
Gdańska z 8 na 14 milj. guldenów gdańskica 
za opłaty celne Rząd polski nie zgodzi się 
ugdy, ażeby prohlem sanacji Glańska został 
załatwiony poza Polską i poza Ligą Naro. 
dów. 

Co do komisji ekonomicznej to narady ko- 
misji przygotowawczej ustaliły iż konferencja 
międzynarodowa odbędzie się 4 maja 1927 r. 

„Wreszcie minister obszernie omówił kwestię 
rozbrojenia, 


-Reorganizacja Min. Spraw Zagr. 


micznym będzie ujęte 5 wydziałów, a miana 
wicie: 1) wydział traktatów międzynarodo- 
wych, 2) zachodni 3) wschodni, 4) prasowy, 
5) organizacyjny, Wreszcie w departamencie 
konsularnym będą wydziały: 1) ogólny. 2) pra- 
wny i 8) administracyjny W adm'nistracyj- 


stra będzie posiadał sekretarjat i wydział per [aye będzie wydział historyczno naukowy, bu- 
W departamencie polityczno-ekono- |dżetowo-gospodarczy, oraz szyfrowy. 


— 


domości. która pochodzi widocznie z Buda- 


pesztu. 


Nowy szef sztabu K. 0. P. 


Warszawa, (Tel. wł.) Szefem sztabu Korpurn 
Ochrony Pogranicza został nowomianowany 
maj. Artur Maruszewski. 

— nhh 


Warszawa, (Telef. wł.) Posel polski w Ba 


jasno wykazuje źródło pochodzenia tej wia- lkareszcie, Wielowieyski, został odwołany, 


„GŁOS NARODU", 


dnia 29 listopada. 
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Urablanis opinii za pleniądze państwowe‘ 


Nawet stery lewicowe potępiają meto- 
dy, jakiemi rząd „sanacji moralnej" chce 
dojść do popularności. „Kunjer Poranny" 
widocznie zazdrosny o pomoc. jakiej rząd 
udziela zażydzonej „Epoce*. już po raz 
drugi apeluje do rządu, by nie umieszczał 
pieniędzy w takich tajnych, niekontrolowa- 
nych przedsiębiorstwach, bo = 

„oprócz źle, nieproduktywnie i niemoralnie 

wydanych pieniędzy, przedsiębiorstwa po- 

dobne wikłają rząd i w wyrządzanie innych 
szkód interesom państwa. Ażeby sobie na- 
przykład dopomódz w „kłopotach wydaw- 
niezych", centrala wydaje rozkaz ŭo 
wszystkich podwładnych urzędów w całym 
kraju, aby swoje ogłoszenia pomieszczały 
tylko w  przedsiębiorstwie wydawniczem, 
otoczonem „opieką rządu. Ponieważ ta- 
kie przedsiębiorstwo nie rozporządza więk- 
szym „zastępem czytelniczym" ponad kil- 
kaset osób, ogłoszeń tych nikt nie czyta”. 

Syjonistyczny „Nasz. Przegląd” stwier- 
dza, że nie względy natury etycznej, lecz 
konkurencja „Głosu Prawdy“ skłoniły 
„Kurjera Porannego“ do zajęcia się spra- 
wą sanacji" w prasie» Nie traktując więc 
poważnie wystąpienia organu p. Ehrenber- 
ga. zwraca dziennik żydowski uwagę na 

„niepraktykowaną nigdzie metodę sprowa- 

dzama na koszt skarbu państwa poszcze- 

gólnych przedstawicieli prasy na konferen- 
cje genewskie i opłacanie ich serwisu (co 
za dziwoląg językowy!) telegraficznego". 

Tacy dziennikarze wychwalsją oczywi- 
cie każdą. mowe. każde posunięcie na- 
„szych dyplomatów. umieją zawsze wyna- 
leść sdzieś jakieś wielkie zwycięstwo” 
Polski na terenie międzynarodowym, wy- 
szukać w jakichś trzeciorzędnych dzien- 
niczkach paryskich lub berlińskich po- 
chwały i słowa uznania dla zręczności”. 
a nawet .„genialności* naszej polityki za- 
granicznej. krótko mówiąc, są bardzo po- 
żyteczni. Kraj słucha zdumiewa się i tylko 
dziwi się nieco, czemu to mimo tak wiel- 
kich „sukcesów Polski. mimo tak „znako- 
mitego“ wrażenia. jakie rokosz majowy 
zrobił w Europie. nie otrzymujemy jakoś 
nawet skromnej pożyczki? %% wszystko 
oczywiście dużo kosztuje. Zato mąd stara 


Się oszezedzać na czem innem. Oto jak do-|- 


nosi .Naprzód*. Piastowcy uzyskali dla 
nczestników kongresu 

„66-procentową zniżkę cen biletów na dro- 
ge powrotną z Krakowa. Atoli rząd cenm 
tralny polecih wczoraj p. wojewodzie Da- 
rowskiemu, by zawiadomił krakowską dy- 
rekcię kolei, że zjazdy polityczne nle mogą 
korzystać z ulg kolejowych 1 Że plastow- 
rom cofnięta została zniżka”. 

Zmiżka była już zatem przyznana, ale 
rząd w ostatniej chwili postanowił przekre- 
Sié decyzję władz niższych i filetów zniż- 
kowych niedać. Jakaż to wzmszająca za- 
pobiegliwość i troskliwość o skarb pañ- 
stwa. jaka przezorność! Wszak pieniądze 
hędą niewatpliwie potrzebne. Trzeba bedzie 
fawns nietylko wolne bilety. ale i diety 
fpo 7 zl. Gziennie) i nmundurówanie Strzel- 
com. sdv fm przyjdzie ochota nojechać so- 
bie do Kiele i tam chwalić sie ..bohaterskie- 
mi czynami w walce z armią polską. 


sólnik p. Bartlś do kuratorów. 


P. min. Bartel] rozesiał do kuratorów 
okręgów wschodnich okólnik o wytycz- 
nych, które mają. by% wykonywane 

„systematycznie i wytrwale przez wszyst- 

kie podwładne mi urzędy. Będę wymaga? 

z całą surowością ścisłego, lojalnego i uez- 

ciwego icli przestrzegania”, 

Okólnik zwraca się przeciw 
nemu narzucaniu cech polskości“. 

„Wymaganiem pierwszorzędnem, które- 
go będą żądał kategorycznie, jest dokładna 
znajomość miejscowego języka. przez nau- 
czycielstwo i inspektorów szkolnych... 

Nie znaczy to, aby język polski, jako 
język państwowy, miał być na drugi plan 
zepchnięty”, 

Okólnik zawiera niewątpliwie pewne 
myśli słuszne, ałe zostanie wykorzystany 


„brutal. 
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© czem piszą inni?... 


wieństwa. Z chwilą, kiedy się stało niewątpli- 
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Encyklika Papieska o Meksyku. — Rząd nie 
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religijny. 


dopuścił do jej ogłoszenia, __ Biskup dHerbigny 


o Rosji sowieckiej, — Dwa kraje, 


Papieska Encyklika do Episkopatu całego 
świata o prześladowaniu religii w Meksyku 
z dnia 18 b, m. o której ukazaniu się powin- | 
domiły telegramy, jest dokumentem historycz- 
nym. Zbiera w niej Ojciec św. fakty, stwierdza- 
jące złą wolę i zaciekłość sekciarską rządu re- 
publiki meksykańskiej, 

„Nigdy — czytamy w encyklice __ nie pod- 
szywał się gwalt tak obl:dnie pod firmę prawa, 
aby wolność większości zamieść, bez względu 
na uczucia ludu i chwalebną przeszłość, — co 
w Meksyku”, A 

Papież przypomina te objawy gwałtu! Po 
parbarzyńsku obchodzono się z kierem — 
w sposób niepraktykowany w cywilizowanym 
świecie wyrzucano trzy razy zastępców Papie- 
2a z kraju, __ konstytucja z r. 1917 wprowa- 
dziła rozdział Kościoła od państwa w ten spo- 
sób, że Kościół został pozbawiony wszelkich 
praw. Życie zakonne zostało w Meksyku wzbro- 
nione, — kościoły i; wsgelkie budynki kościelne 
umano za „własność państwa“, — zaprzeczono 
Kościołowi prawa w ustawodawstwie małżeń- 
skiem i t. d, 

Biskupi sądziłi, że mimo wszystko, da się 
zmależć jakiś „modus vivendi“. Ustawa z 2 lip- 
ca b. r. położenie jednak jeszcze pogorszyła. 
Wprowadziła karę więzienia na tych, którzy się 
do ustaw niesprawiedliwych nie stosują, Naka- 
zała wreszcie wypądzenie zagranicznych du- 
chownych z kraju. Wykonanie ustawy dopro- 
wadziło do nowych gwałtów, ..Niemało eosób 
zostało bezwstydnie zamordowanych; ich krew 
woła do Boga!” 

Dalej podkreśla encyklika męskie zachowa- | 
nie się ludności katolickiej, szezególnie ducho- 


wem, žo rząd nie zejdzie z drogi gwastu, wstrzy- 
mano nabżeństwa w kościele. „Jakkolwiek 
rząd wszystko zrobił, by duchowieństwo skło- 
nić do mieposłnszeństwa względem biskupów: 
z 4 tysięcy księży paru zaledwie zdradziło swój 
Święty urząd”. 

Na uznanie zasługują także organizacje ka- 
[olików świeckich, jak „Rycerze Kolumba“, 
Związek rodziców, Związek obrony wiary, Ka- 
tolickie Zjednoczenie młodzieży, Związek ko- 
blet katolickich 4 t inne. 

Kiedy się to krwawe prześladowanie skoń- 
czy, Bóg tylko —- pisze Ojciec $w, — może wie- 
dzieć. Jedno jest pewnem, że bramy piekielne 
nie przemogą Kościoła. Encyklika kończy się 


do zwalczania urzędników, podejrzanych 
o sympatje dla „Chjenopiasta”. P. Stpicezyń- 
ski oświadema wyrażnia. komentując okól- 
nik. że dotychczasowe zło 

„leżało częściowo tylko w  inspiracjach 
zgóry. W mnacznej mierze jest ono owocem 
wewnętrznego nastroju różnych inspekto- 
rów i nauczycieli, Tacy oczywiście ludzie 
winni być usimięci jako — według słów! 
okólniką — „żle służący sprawie wychowa- 
nis publicznego”. 

P. Bartel stoi na stanowisku, że może 
wsunąć bez pówodu urzędnika, o ile nie ma 
do niego „zaufania. Wyrażenie dające się 
dowolnie interpretować. Urzędnik. który 
będzie obdarzony zautaniem całego spole- 
czeństwa, którego wie posiada rząd. który 
będzie postępował w myśl obowiązujących 
ustaw, może się nie cieszyć „zaufaniem“ 
takiego np. zwierzchnika. który chciałby 
zmniejszać liczbę szkół polskich w Malo- 
polsce Wschodniej, 


Zydewsko-polska „Prawica Narodowa“. 


Pisma podają skład komitetu organiza- 
cyjnego łódzkiego oddziału „Prawicy Na- 
rodowej”: 

„Dr A, Biedermann, R. Geyer, M. PO- 
ząański, E. Landsberg, K. W. Scheibler, 
H. Barciński, St, Barciński G, Geyer, E. 
Borst, Dr B. Biedermann, A. Osser, T. Ea- 
der, M. Kernbaum, P. Biedermann, J. Loe- | 
wenstein, W. Srzedoicki, T. Szulbarski, 
K. Hofrichter, R. Oberfelg“, 

Ogromna przewaga „narodowcówć... 
Z szlachtą polską polski żyd. 


prośbą do Matki Boskiej zGwadelupy, by otoczy» 
ła opieką poświęcony Jej lud meksykański, 

Rząd meksykański nie dopuścił do ogłosze- 
nia encykliki w całości, Duchowieństwo mogło 
ząznajomić lud jedymie z wyjątkami pisma pa- 
pieskiego, 

kij 

Swojego czasu pisaliśmy o podróży Biskupa 
drHerbigny'ego do Rosji sowieckiej, W uznpeł- 
nieniu tych wiadomości warto przytoczyć ku a 
nowych szczegółów. które biskup d'Herbigr y 
podał w rozmowie z wysłannikiem redakcji 
paryskiego „Figara”, 

Rektor Instytutu  Ozjentalnego przypomina 
postanowienie konstytucji sowieckiej, że — 
zarówno religja, jak i niereligijność mają wol- 
ność propagandy. W rzeczywistości jest ina- 
czej. „Dotąd jest w mocy zakaz nie dopuszcza: 
jący do obsadzenia jednego choćby biskup-- 
stwa w Rosji. Rząd zakazał prowadzenia semi- 
narjów. Wypędził wielu kaplanów. Innym wy- 
toczył procesy. W przeciągu jeńlnego miesiąca 
sięrpnia słyszałem o przeszło 20 aresztowaniach 
1 skazaniach duchowieństwa. M, in, skazano na 
śmierć jednego kapłana z Kijowa, aresztowano 
administratora diecezji żytomierskiej, egzarchę 
Fiedorowa i innych“, 

Odnośnie do seminarjów — mówił biskup 
d'Herbigny — nie pozwoiono katolikom sko- 
rzystać z przepisów konstytucji. Mówi ona: 
„Jest niedopuszczalny żaden wykład religii 
osobom poniżej lat 18, Specjalne kursy teolo- 


si 


gji, przeznaczone do wyckowywania kleru, 
mogą być zorganizowane dla osób mających 
więcej, niż lat 18, pod warunkiem, że progra- 
my tych kursów ograniczą się wyłącznie do 
przedmiotów ściśle teologicznych”, 

„Otóż — stwierdzą biskup d'Herbigny — 
Sowiety pozwoliły luteranom na otworzenie 
wielkiego zakładu teologji w Leningradzie 
z profesorami pochodzącymi z Niemiec; także 
i prawosławni mogli otworzyć na nowo swoje 
akademje. Franeuscy profesorowie teologji ka- 
toliakiej i kapłani francuscy zgłosili: się z go- 
towością nauczania teologji w Rosji i objęcia 
parafij francuskich. pozbawionych obsługi dusz- 
pasterstkiej. Od miesiąca lipca czekają na- 
próżno na pozwolenie przyjazdu”, i 

„Rząd sowiecki ._ kończy Biskup d'Her- 
bigny -—— próbował parokrotnie uzyskać u Pa- 
pieża oficjalne uznanie swej władzy. Próby ta 
jednak pozostały bez rezultatu. Jakżeż Stolica 
Apostolska mogłaby uzmać rząd ateistyczny, 
którego podstawą jest walką z religią każdą, 
a mwłaszczą z katolicyzmem? Pomimo pew- 
nych, udzielonych ostatnio „wolności“, naucza- 
nie w szkole jest amtyreligijne, Naucza sie nie- 
nawiści do Boga i do każdej religji”. 

Tak tedy przedstawia się stosunek państwa 
do raligjii w dwóch państwach, które się wsła- 
wily prześladowaniem  religji, Meksyk jest 
w okresie najbrutałniejszego ucisku i gwat- 
tów, — Rosja sowiecka ten okres już — zdaje 
się —— przebyła, a obecnie zaczyma nieco spusz- 
ozać z tonu i zapominać o zasadzie Marksa, że 
„religja jest opium dla ludu“, — o zdaniu, 
które rząd sowiecki kazał wypisać w Moskwie 
na ścianie kaplicy Matki Boskiej twerskiej, ja- 
ko dewizę swojej wyznaniowo-kulturalnej po- 
lityki, : Pejot, 


Gen. Rozwadowski jako obrońca Lwowa. 


Rozbrojenie bojówki P. P. 8. w Ząbkowicach. — W okopach lwowskich a w Warszawie na 
radzie wojennej. — Ofenzywa ukrańska, — Druga odsiecz. 


Dnia 16 listóp. 1918 r. generał oświadczył, 
że jeśli bezzwłocznie obiecanego dowództwa 
nie otrzyma, to zrzuci szlify generalskie, wyje- 
dzię i jako prosty żołnierz o Lwów walczyć bę- 
dzie. Groźba poskutkowała, dekret wydana 
i 16 listopada wieczorem wyruszył gen. Roz- 
wadowski osobnym pociągiem via Kraków. 
Otoczenie jego stanowił wyżej wspomniany 
pluton kadetów i ganść ochotników, kilka ka- 
rabinów maszynowych. Uzbrojenie i wyekwi- 
powanie dla tego oddziału musiał gen. Min- 
kiewicz wprost wykradać z magazynów — tak 
nie dla Lwowa dać nie chciano. 

W Ząbkowicach stu kilkudziesięciu bojow- 
ców P. P. B. zatrzymało pociąg generała w no- 
cy. Gen. Rozwadowski zaalarmował swą eskor- 
tę i zapowiedział, że jeżeli czerwony oddział 
nie podda się dobrowolnie jego rozkazom, — 
zaczną grać karabiny maszynowe. P. Daszyń- 
ski, który jechał pociągiem dzięki uprzejmości 
generała, zaklinał, by niedopuścić do rozlewu 
krwi, Generał zażądał poddania się. Tak się 
też stało. Czerwono-gwardziści wyrazili goto- 
wość słuchania rozkazów generała, oświadcza- 
jąc. że byli zbałamuceni. Co więcej, zgłosili 
się jako ochotnicy pod Lwów. Generał polecić 
ich przyjąć, ale broń pozostawić pod dozorem 
eskorty; prowodyrom nałożono kajdanki. Po- 
ciag ruszył. Bojowcy P. P. S. bili się później 
dzielnie pod Lwowem. 

W Krakowie zaledwie kilka dni zatrzyma: 
nią. by zorganizować sztab, pociągi pancerne, 
zapewnić sobie jaki taki przypływ bataljonów 


ochotniczych. dowóz żywności — w tem 
wszystkiem ogromnie pomagał generałowi 


major Włodzimierz Tyszkiewicz, szef sztabu 
okręgu krakowskiego. Dnia 21 listopada 1918 
wyjechał generał do Lwowa. 22 listopada „objął 
dowództwo armji .Wschód*, składającej się 
na razie z kilkunastu bataljonów piechoty 
1 kilku bateryj. — Bohaterski Lwów trzymał 
się twardo. walczyli starcy, niedorostki i kobie- 
ty, ale mało było nadeiei utrzymania tej pra- 
starej polskiej placówki. Generał podniósł du- 
cha walczących, zapewdił, że byle przetrzymać 
najcięższe chwile. zwyciestwo ostateczne pe- 
wne, I tak też się stało. 

"Wódz armji „Wsehód” codziennie ódwiedzał 
"iine odelnki. nie raz brał karabin do ręki 


z głęboką wiarą w słuszność sprawy, owiany 
szlachetnym optymizmem, mie dopuścił do 
zwiątpienia wtedy, gdy, jak to mówią, „wszyst- 
ko się rwało”, talk w szeregach, jak i w społe- 
czeństwie krzepił ducha, to też wierzyły weń 
i kocbalły go „Orlęta“. 

Dnia 27 stycznia 1919 r, odbyła sią wielka 
rada wojenna „w Warszawie —- wódz armji 
„Wschód“ na nią powołany. Ze strony sztabu 
generalnego odzywa się głos pesymizmu: „nie 
ma dosyć wyówiczonych żolnierzy, niema bro- 
mi, niema amunicji, należy dążyć do natych- 
miastowego zawarcia pokoju — dziś dwie al- 
ternatywy: albo Ukraiicom oddać Lwów, 
albo Zagłębie Borysławskie, w przeciwnym ra- 
zie za dwa tygodnie trzeba się będzie cofnąć 
na linję Sanu i całą wschod. Małopolskę oddać 
wrogowi — wybierajcie, panowie!" 

Zrywa się oburzony generał i woła: „Gdy- 
by tak było, jak rzecz przestawiacie, nie pozo- 
stąwałoby nam nie innego, jak udać się do 
Saskiego ogrodu i tam się obwiesić! Dajcie mi 
tylko trochę żołnierza, jako tako uzbrojonego. 
dajcie mi go zaraz, a Lwów i wschód obronie!“ 
Dawano mu do dyspozycji 10.000 żołnierzy. 
zażądał tylko 5000, byle szybko i dobrze uzbro- 
jonych — zgodzono się, kiwając pesymistycz- 
nie głowami. Zamiast 5000, przysłano tylka 
1000 — mimo to generał Lwów utrzymał 
i obronił. 

Krępowano działalność generała z Warsza. 
wy, chciano mu odebrać iniejatywę, Zamiast 


"generałowi oddać posiłki wprost do dyspozycji. 


wykombinowano w Warszawie na zielonym sto- 
liky plan wzięcia Lwowa „w obceogi“; stworzo: 
no tak zwaną grupę „Bug“ pod dowództwom 
bardzo energicznego i odważnego gen. Rome. 
ra. (kilka bałaljonów piechoty i odrobina ar 
tylerji) z rozkazem uderzenia na Lwów od pói- 
nocy. Gem. Rozwadowskiemu nakazano wyco- 
fać się do Jaworowa, tam zorgamizować ww! 
oddziały i wderzyć wraz z Romerem od zacho 
du na oblegające miasto hajdamackie oddział: 
Jasnem było, ż6 należało grupę „Bug“ podpo 
rządkować generałowi; onby był wiedział, jak 
ja użyć. Generał, choć żołnierz posłuszny. nie 
mógł w tym wypadku usłuchać rozkazu, bn 
wiedział, że opuszczenie Lwowa przez polskie 
oddziały oznacza rzeź polskiej, bezbronnej lu 


i w okopach pokazywał, jak walczyć należy | jności, pozatem Lwów w rękach ukraińskich 


- 


Nr. 278: 


byłyby państwa  ententy uważały za fait 
accomplie, za fakt dokonany i nie byłyby ze- 
zwoliły na odbieranie go Ukraińcom. Ruch od; 
e A Romera na czele grupy „Bug” był | 22 
tylko ehwilowem odciążeniem, W Warszawie : 3 qi 

tymczasem został generał Stanisław Haller, Zaczątak „Mieśmiertelnych w Polsce 
mianowany szefem sztabu generalnego; jemu tworzy zainaugurowana niedawno w Warsza- 
los Lwowa bardzo leżał na sereu. to też pierw-| wie „Straż Piśmiennietwa Polskiego”, do któ- 
szą jego myślą było wydusić posiłki z Białorusi | rej należą: W. Berent, A. Kraushar, A. Opmaan 
1 Pozmańskiego. Tymczasem z końcem lutego, łOr-Ot), Z.'Przesmycki (Mirjam), St. Przyby- 
udało się Ukraińcom, po zaciętych walkach, 'szewski, M. Rodziewiczówna, W. Sieroszewski. 
przeciąć linję kolejową pod Sądową Wisznią.| L. Staff, A. Strug, A. Świętochowski, K. Tet- 
Na przestrzeni 20 kilometrów zburzyli ją dosz-| majer, J. Weysenhoff, b. Prezydent St, Woj- 
czętnie, katastrofa głodowa wisiała nad boha-| Ciechowski, Z. Dębicki i A. Lange. 

terskiem miastem, boć to była jedyna linja 
dowozu. Lwów od Świata odcięty, bez Światła, 
bez wody, w rozpaczliwej się znalazł sytuacji. 
Nie zwątpił generał i garstka jego podkomen- 
dnych; ducha podtrzymywał, odsiecz zapowia- 
dał, sukcesy symulował, byle wytrwać — od- 
cięty od zachodu, posługiwał się lotnikami, 
sam kilkakrotnie w najgorszych warunkach 
atmosferycznych, latał do Przemyśla, by tam 
rozkazy wydawać i naocznie się przekonać 
o gromadzeniu odsieczy. Nieliczne oddziały 
teonniczme. które miał do dyspozycji, odzma» 
czyły się nadzwyczajnie, kierowane ręką wy- 
trawnege, emergicznego inżyniera, dzisiejszego 
ministra Bartla — prawdziwie w ogniu nie- 
przyjaciałskim z całem zaparciem się siebie 
odbudowywały  linję kolejową na przestrzeni 
Sądowa Wisznia—Gródek Jagielloński, 

Ale nadeszła tak krytyczna œ wiia (10 
marca 1919), że nawet gen. Roz 7adowski 
uważał za swój obowiązek zameldować, że 
jeśli odsiecz zaraz nie nadejdzie, nie będzie 
mógł dalszej admawiedzialności nonosić, 
| nn nnn 


„Naprzód“ organem sekty Hodura. 


Organ krakowski PPS. zajmuje się od paru 
dni „biskupem“ Hodurem ; jego sektą. Mia- 
nuje go „męczennikiem*, „najstarszym bojo- 
wnikiem o duszę polskiego emigranta* i t. p.,' 
nie szczędząc oczywiście przy tej sposobności 
zarzutów duchowieństwu katolickiemu. Ostat- 
ni numer „Naprzodu“ jest prawie w połowie 
zapełniony reklamą sekty Hodura, jako tego 
„wyznania“ które samo „ratuje emigrację pol- 
ską w Ameryce przed wynarodowieniem* Aż | 
wreszcie doczytujemy sią, że „biskup“ Hodur 
wygiosi w Krakowie odczyt dziś w niedzielę 
w socjalistycznym „Domu Górników". 

Jest to interesująca ilustracja socjalistycz- | 
nej zasady. że „religja jest rzeczą prywś atna“. 
Ma ona znaczyć, że partja nie chce się mie- 
szać do spraw religijnych swoich ezłonków... 
Widzimy. że-i na tym punkcie partja odsię-. 
puje od zasady. która jest dla niej niewygod-' 
ną. Rozwija agitację za sektą wśród swoich 
członków. a kierownikowi sekty daje nawet 
lokal na wygłaszanie odczytu. 

PPS. będzie w ten sposób, zdaje sie, jedyną 
w Europie partią secjalistyczną, która ma 
swoje wyznanie religijne Ani bowiem franen- 
scy. ani niemieccy, ani austrjaccy socjaliści 
nie popierają jakiejś religji, ale wszystkie zwal- 
czają. U nas jednak PPS. utożsamia się z sektą 
Hodura i udziela jej poparcia byle tylko ka- 
tolicyzmowi zaszkodzić. Niechże się jednak 
potem panowie z PPS. nie oburzają obłudnie. 
że ich traktujemy jako „partję wyznaniową”. 
a raczej — sekciarską! 


! 


Udczył Claude Farrera w Warszawie, 


Bawiący w Warszawie powieściopisarz fran 
cuski, Claude Farrere, wygłosił wobec przepeł- 
nionej sali Filharmonii odczyt na temat: „Ko- 
bieta wczoraj, dziś i jutro“. P. Farrere ujmuje 
zagadnienie z punktu widzenia hedonistyczne- 
go. Postęp w jego przekonaniu nie jest rów- 
noznaczny z życiem lepszem į szczęśliwszem. 
Kobieta była dawniej odcięta od świata, a to 
czego nie widziała, było przedmiotem jej słów 
i marzeń. Dzisiaj kobieta widzi i może posia- 
dać wszystko. Zakres jej potrzeb wzrósł, ale 
przez to szezęśliwość jej nie wzmogła się. Im 
więcej się posiada, tem większe jest pragnie- 
nie posiadamia. Kobieta wkońcu dochodzi do 
takiego stanu psychicznego, w którym zanika 
wszelka chęć do życia. Światem kobiety jest, 
wedle prelegenta, świat uczuć. Miłość i wiara, 


GO POGORSZYŁ SIĘ. „N. W. Tageblatt“ Ao- 
nosi z Bukaresztu jakoby stan zdrowia króla 
rumuńskiego był bardzo poważny. Między 
prezydentem ministrów Averescu a jego po- 
przednikiem Bratianu nastąpiło zbliżenie ze 
względu na doniesienie. że b. następca troni 
"zamierza powrócić do kraji. Jak wiadomo, 
usunięcie b. następcy tronu było wspólnem 
dziełem Averescu i Bratianu. 

CO WYNALAŻŁ INŻ. PETERSEN? Nor- 
weski inżynier Petersen zbudował kryształko- 
wy:aparat nadawczy i odbiorezy. przy pomocy 
którego można będzie przesyłać drogą radjo- 
| wą obrazy na odległość. Przesyłanie dokony- 
“i wane będzie przy pomocy nowego aparatu 


2 Żywca. 


Obchód ku czci św. Stanisława Kostki, 

Miasto Żywiec dawno nie pamięta tak pod- 
niosłej uroczystości, jak obchód dwusetnej 
rocznicy kanonizacji Stanisława Kostki w dniu 
13 i 14 b. m. To święto religijno-narodowe złą- 
czyło wszystkie warstwy naszego miasta we 
wspólnej pracy: duchowieństwo, inteligencję, 
mieszczaństwo, lud roboczy i młodzież, Miesiąc 
przed uroczystością zawiązały się tu trzy ko- 
mitety obehodowe: religijny, miłosierdzia chrze- 
ścijańskiego i oświatowy. 

Komitet religijny pod przewodnictwem ks. 
jem p = SET 


Na marginesie fejletonu teatralnego. 


. [4 a a «a 
Wysniański--wiz onerem? 

„Mówić wolno jedynie Sztuce, Religji i Bo- 
gu. Wszystko inne ma milczeć i biada, jeśli po 
za milczenie wychodzi, bo musi zginąć. — 
Niechże więc Pam chodzi na. konserwatorja i 
niech Pan sobie wyobraża, że oni grają tekst, 
który ja dia nich napisałem i że grują tak jak 
Ja tu wyreżyserowałem. | niech Pan zauważy 
tych Satyrów, co rzędem po za nimi stoją i ob- 
serwują i paurzą, a po ich odejściu swoje 
grają” *). 

W myśl powyższego należałoby nie tykać 
pióra, poszedlszy do teatru wchłonąć w siebi: 
to, Go Wyspiański dla niego napisał i na tem 
poprzestać. Ale skoro wszystko, co „wyjdzie 
po za milczenie" ginie, a Satyry po skończonem 
konwersatorjum będą itak „swoje grali“, prze- 
ta znajdzie się absolucja dla uwag, które mł 
się nasuwają. Materjał do meh 6zerpię z za- 
myśleń nad sztuką Wyspiańskiego i rozmów 
o niej, prowadzonych z bliskimi mu ludźmi, 
przeważnie jednak z samym sobą, 

w $ w 


wodu, nie zdobyłem w czasie studjów uniwer- 
syteckich metody badawczej, którą historyk li- 
teratury w małym palcu mieć powinien. Bęaku 
jej jestem świadom i jeśli ośmielam się dziś pi- 
sać, to jedynie dlatego, że nowy kąt widzenia 
rzeczy może się kiedyś przydać istotnym ba- 
daczom. 

20 Długie lata odnosiłem się do sz.uki Wys- 
piańskiego z wielką rezerwą. Zrazu nie uzna 
wałem jej zupełnie i dopiero zwolna, oddzie- 
liwszy to, co sam do niej jako wid'z 
t'e'a,tralny podświadomie wn'o'si- 
Łe.m, zrozumiałem jej walory poetyckie i abso- 
lutną nowość ich formy. Publicznie więc za- 
bierać głos w okresie takiego powolnego wży- 
wania się w Wyspiańskiego i to wżywania 
fragmentarycznego, byłoby i nietaktem i non- 
sensem. A kiedy 

30 raz jeden w rozmowie z Wyspiańskim 
odniosłem się krytycznie do jego dziela, wydało 
to fatalny rezultat, ciążący dotąd na mojem 
sumieniu jako mimowolna ale — zbrodnia. Po 
nieważ z tym fatalnym momentem łączą się 
pewne szczegóły, oświetlające mechanizm czy 
chemizm twórczości Wyspiańskiego, a podobny 
szczegół zaciążył nad calą konstrukcją, a co 

ważniejsza treścią „Akropolisu*, pozwolę sobie 
tu ten moment pro exoneranda Còn- 


O Wyspiańskin-draimaturgu piszę pierwszy 
seientia opowiedzieć. 


raz w życiu, Wstrzemiężliwość ta miała swoje 


powody. Kiedy witraże franeiszkańskie wypełniły 
ie Jako technik (chemik) z pierwszego za- jokna kościoła i zapadły we. mnie  jedynem. 
zzz w Europie za kilka wic ow arcydziełem ma- 


larstwa religijnego, napi ałem o nich fejleton 
w „Czasie“, Treści jego L` pamiętam; musiała 
być dorzeczną. skoro w jakiś tydzień potem 
Wyspiański pierwszy przystąpił do mnie na uli- 
cy I w paru serdecznych słowach za fejleton 
podziękował. W rok czy dwa potem, — za 
chronologję nie ręczę — rozeszła się po 


*) Z listów Stan. Wyspiańskiego do Adama 
Chmiela, drukowanych — powyższy w faksy- 
mik — w „Miesięczniku literackim i artystycz- 
nym“, rok I., zeszyt 2 z 15 lutego 1911. — Mo 
wa tu o konwersatorjach, odbywanych w lesie 
po „uniwersyteckich“ o „Legjonie* wykładach 
W, Feldmana w Zakoparem w 1904 roku. 
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a także władza nad sobą — oto są czynniki, 


które wyemancypowanej kobiecie przyszłości 
zapewnić mogą szczęście w życiu. 


NOWE PISMO UKRAIŃSKIE W WARSZA- 
WIE, W najbliższych dniach ukaże się w War- 
szawie tygodnik ukraiński „„Nowaja Niwa”, 
który propagować będzie hasło ukrainizacji 
cerkwi prawosławnej we wschodnich ziemiach 
Polski, 

25 OSÓB ZOSTAŁO RANNYCH przy zde- 
rzenia dwóch podmiejskich tramwajów na linji 


wsi Iskrzynkaeh pow. krośnieńskiego, 74-letni 
gospodarz Ł. Keller podpalił dom, który zapi- 
saj swej wnuczce, wraz ż dobytkiem i sam po- 
derżnął Sobie gardło. Przyczyną było, jak czę- 
sto sią to na wsi zdarza, żal do wnuczki z po- 
wodu złego obchodzenia się z nim. 

PRZEZ 45 GODZIN POD WÓDĄ PRACO- 
WALI NURKOWIE POLSCY w zatoce gdyń- 
skiej nad znalezieniem i założeniem lin żelaz- 
nych pod dwa kafary, uniesione z portu w Gdy- 

Kafary: te zaryte głęboko 
wydobyto i przewieziono do 


ni na pełne marze. 
na, dnie morskiem, 
portu. 


zZ calego świata. 


STAN ZDROWIA KRÓLA RUMUŃSKIE- z szybkością 60 razy większą, niż dotychcza- 


sowym aparatem. 

MORGANTYCZNA ZIZI PRZEGRAŁA OS- 
TATECZNIE. Cywilny sąd w Paryżu wddalił 
skargę p. Zizi Lambrino przeciw b. następcy 
tronu rumuńskiego ks. Karolowi. Wobec od- 
dalenia sprawy syn p. Lambrino nie może we 
Francji używać nazwiska Hohenzollernów, 
a pani Lambrino nie otrzyma 10 miljonów 
franków odszkodowania. 

NAGRODA POKOJOWA NOBLA DLA 
MACDONALDA? „Matin“ donosi, iż według 
zapowiedzi prasy szwedzkiej tegoroczna na- 
groda pokoju Nobla miałaby przypaść w udzia- 
le leaderowi partji robotniczej Angl, Mac- 
ag l 


prób. Satkego, urządził nowennę w kościele 
parafjalnym, w czasie której do młodzieży 
wszystkich szkół i licznej publiczności głosił 
kazania z wielkim zapałem ks. Wądolny, pre- 
fekt seminarjum żeńskiego. W uroczystość 13 
b. m. solenne nabożeństwo w Kościele parafjal- 
nym celekrował ks, prob. Satke, a kazanje wy- 
głosił ks. Wojewodzie, pref. gimn. Nabożeństwo 
w kościele św. Krzyża dla szkół zamiejsco- 
wych celebrował ks. kat. M. Trzop. W czasie 
obydwóch nabożeństw 1.200 osób przystąpiło 
do Komunji św. Komitet miłosierdzia chrześci- 
iańskiego pod przewodnictwem p. Jasickiego, 
kier. szkoły wieczornej, obdarzył śniadaniem 
nkoto 400 terminatorów po Komunji św. w nie- 


wie wiadomość, że Wyspiański pracuja nad wi. 
trażami do katedry, Za pierwszem widzeniem 
sią zapytałem go: 

-— Jakże witraże wawelskie panu idą? 

— Nie idą, wiszą. Chce pan zobaczyć? 

Oczywiście chciałem. Poszliśmy na. ul. Grze. 
górzecką do Collegjum medicum, gdzie mu prof 
Jul. Nowak w jednej z sal pozwolił się rozta. 
sować z robotą i rozwiesić z pod sufitu kilku- 
metrowe kartony. Skończone już były — jak 
na klasyczne witraże przystało —- personifika. 
cje trzech żywiołów; ziemi, ognia i powietrza 
w postaciach Kazimierza Wielkiego (próchno 
grobowe), Henryka Lignickiego (płomień wojny 
' męstwa) i św. Stanisława (niebianin. komuni- 
«niący się z ziemskim padółem za pośredni: 
otwem powietrznej atmosfery). Czwarty żywioł, 
wodę, miała przedstawiać Wanda. Z jej ludz- 
kiej postaci można byłe w kartonie rozeznać 
iedno ramię i część dolnej kończyny: resztę 
witraża wypełniały błekitue i zielone smugi 
fal. Bezwiednie wyraczyłem na to oczy. 

— Szuka pan Wandy? Zamienia się 
dę. Już się niemai całkiem rozpłynęła.. 

— Dramat zatem a nie obraz — Pąknałem. 

Wyspiański — jak to on czasem umiał — 
nojrzał na mnie nie oczyma, lecz dwoma 08- 
rzami na hłękitno zahartówanych sztyletów 
'hwilę pomilezał i żywo pociącnął mię przed 
witraż z św. Stanisławem, Po poprzedniem 
ntermezzo uznał widać, że niennjętnemu goś- 
sowi trzeba rzecz bliżej wyjaśnić. 

— 0 żywym biskupie Stanisławie ze Szcze- 
nanowa niewiełe wiemy. Potęga jego w jego 
śmierci i pośmiertnym kulcie. a tego znów wy- 
razem srebrna trumna. Pomieważ trumma lest 
zamknięta, więc — pars profoto — da- 
tam tylko ściętą głowę i dłoń-relikwiarz. W iej 


w WO 


Krako: |geścio groba a moża nawet, do czasu. prze- 


Łódź — Aleksandrów. pędzących w „przeciwne 
strony, Zderzeniu prawdopodobnie winna gęsta 
mgła, 

TRAGEDJA 74-LETNIEGO STARCA. We 


Mir. 8. 


dzielę. * Komitet oświatowy pod  przewodni- 
ciwem dyrektorów szkół Średnich pp.: Waś 
niowskiego, Charlewskiego i ks. pref. Wojewo. 
dzita, urządz ił akademię. w sali Sokoła, w któ- 
jrej m. in. wzięli czynny udział pp. Marcinek, 
M. Czeska-Mączyńska. dr. M. Rybarski, chór 
zeminaryjny i orkiestra rękodzielnicza, Opusz- 
czało się salę Sokoła z podniosłem, przejmują- 
cem wrażeniem. Czysty dochód z akademji 
w kwocie 300 zł., przeznaczono na bibljotekę 
religiiną dla młodzieży, W. 


—0)0—— 
Z krosna. 


Pogrzeb zamordowanego ks. Niewodowskiege 
we Wrocanee, 


Pogrzeb śp. ks. Józefa Niewodowskiego, 
prałata, dziekana i proboszcza we Wrocanee, 
zamordowanego przez bandytów w celu ra- 
bunkowym, odbył się w dniu 16 bm Na po- 
grzeb zjechał z Przemyśla ks. biskup A. No- 
wak w asystencji ks. prał Dra Schmieda, oraz 
liczne duchowieństwa w liczbie 56 kapłanów. 
Ks. biskup celebrował sumę i poprowadził kon- 
dukt na cmentarz, nad grobem zaś wypowie- 
dział mowę. ponosząc cnoty i zalety nieto- 
szezyka, szczególnie jego pokorę, ciemidliwość, 
łagodność i dobroć w obejściu z parafianami, 
którym pasterzył przez 42 lata. mieszkaląc na 
tem ustroniu. Za 2 lata byłby obchodził zł ty 
jubileusz kapłański, ale zbrodnicza ręka nie 
pozwoliła na to. 

Z przemówienia ks. biskupa można pod- 
nieść następujący moment: „Śmierć starea -ka- 
płana z ręki bandyty. to nie jest odosobniony 
wypadek, tu owoc długoletniej agitacji ludzi 
przewrotnych i ich złych p'śmideł. Dziesiątki 
lat sączono jad trucizny w duszę naszego lu- 
du. Krosno i ziemią krośnieńska, jak nigdzie 
w Polsce, narażone na atak nienawiści stano- 
wej, niewiary. sekciarstwa. Ta krew kapłana, 
śmiało można powiedzieć, męczeńska. niech 
wzbudzi sumienia ludu, a raczej tych oświę- 
cicieli co duszę naszego ludu zatruwają. 

Liczne tłumy ludzi z Krosna į okolicy, re- 
prezentanci władz. liczne delegacje PEARS 
z wieńcami, stowarzyszenia katolickie wzięły 
udział w pogrzebie. Na grobie złożono 29 wień- 
ców. Sprawców zbrodni, pomimo usilnego eta- 
rania policji, — dotychczas nie wvś'edzono. 

W. N. 
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Skuteczna skarga, Kelner: Proszę pana, 
gość z pod Nr. 10 skarży się, że mu w nocy 
przez sufit nalało się wody do pokoju i łóżka, 
tak, że pływać można. — Gospodarz: Dodzj 
mu do rachunku złotego za kąpiel. 


POOP T T T E EE EE: WRAZ 07 7 600 oo 
|ieżiwo. Aje jest iskra litości i przebaczenia 
w upiornej głowie. Niech się pan wpatrzy w ta- 
toki oczodołów, te od strony nosa. W kataon 
powiek, ze świateł i cieni splata się postać ka- 
płana, podnoszącego hostję. Dłoń zatem grozi 
ale oczy, przez które się dusza spowiada, mó- 
wią o przebaczeniu, więcej nawet: wzniesioną 
hostją błogosławią Polsce. 

Nie dopatrzyłem się owej postaci w kątach 
oczodołów ani wówczas ani potem. W ątpię 
również, by ktokolwiek inny ją dostrzegł. I nie 
o to chodzi ¿choć niezmiernie charakterystycz- 
ne jest dla artystów, lubujących się w symholik 
styce, takie wplatanie w wielkie kompozycje 
drobnych szczegółów, do których twórca przy- 
wiązuje wielką wagę i liczy na ich wymowę, 
a ona do widza nie trafia), jeno o to, że nie: 
wątpliwie wskutek mojej uwagi: „Dramat za% 
tem a nie obraz", Wyspiański wkrótce protsm 
karton Wandy-wod” zniszczył i nigdy już 49 
niego nie wrócił *). To jest ta mimowiednie, nia 
na Wyspiańskim leqz sztuce polskiej, popełnto- 
ma zbrodnia. która sprawiła. że kiedyśmy pôt- 
niej nawiązali bliższe stosunki i na płatfornre 
teatru często się spotykali, nigdy już o sztukach 
teatralnych z Wyspiańskim — choć nasabywe 
ny — nie mówiłem i sądu swego o jego drama- 
tach za życis poety nie wypowiadałem. 

Po tej spowiedzi — ad rem. 

W okbjaśnieniach Wyspiańskiego do witra. 
ża ze św. Stanisławem zaznaczyłem odrębnym 
drukiem zdanie: ponieważ trumna jest 
zamknięta it. d. Chwila zastanowienia nad 


*) Dwa po śmierci artysty w śmieciach je- 
gc qraeowni znalezione pastele, będące warjan 
tem dwu fragmentów witraża Wandy, — dziś 
bez wartości, —— znajdują się w zbiorach Mu- 
|zeum Narodowego. 


00. REFORMACI z Kęt składają 10 zł, 

o WLADYSLAW MIEMIEC, wezwany 
przez ks. dyr. M. Ćmielowicza oraz prof. K. Du- 
bielą, składa na fundusz prasowy 5 zł. i za- 
prasza do łańcucha prasowego: ks. prob. Ałoj- 
zego Jatowita z Zielonej Dąbrowy, ks. pref. 
Piotra Sobańskiego i ks. Stanisława Czajkę 
z Częstochowy, ka. Józefa Zawadzkiego z lzbi- 
cy (pow. Włocławski) ks- prob, Jana Kuźniara 
(Zakopane, „Księżówka”), oraz prof. Stanisla- 
wa Trojnara (Toruń, Podgórz). 

QD P. JÓZEFA GÓRSKIEGO, sędziego okr. 
w Nowym Sączu, otrzymujemy st następują- 
cy: Wezwany przez p. dr. Szczęsnego Borow- 
czyka, adw, w Nowym Sączu, przesyłam ma 
fundusz prasowy „Głosu Narodu" 5 zł. i za- 
praszam do udziału z dowolną kwotą: księży 
prof, Jana Wnękowicza, Pawła Suhnę i Anto- 
niego Janika; pp. Henryka Bukowskiego, pre- 
zesa sądu okr., sędziów okr.: Łobaczewskiego 
i dra Wilhelma Miklaszewskiego; p. rejenta Sie- 
leekiego, wszystkich w Nowym Sączu; p. insp. 
Stanisława Daneckiego, p. dyr. Jana Cyrkowi- 
cza i p. prof. Zdzisława Daneckiego w Gorli- 
cach. 

Przy tej sposobności miio mi wyrazić Panu 
Redaktorawi, śmiałemu i rycerskiemu obrońcy 
praworządności najszczersza uznanie i głęboką 
wdzięczność za tak wydatną dla zmękanej Oj- 
czyzny pracę, mimo przykrości i trudności, 
s jakiemi dzić walczyć trzeba. Uznanie to łą- 
czę zarazem % życzeniem, aby nadal pozostał 
na swem prawem stanowisku", 

P. JÓZEFA CYWIŃSKA, obyw. w Putu- 
sku, pisze nam: „W uznaniu niestrudzonych 
zasług p. Redaktora, położonych na niwie na- 
rodowej i katolickiej, wobec odwagi w wypo 
wiadaniu się na łamach „Głosu Narodu“, czuj- 
ności, siły charakteru, etyki katolickiej, skła- 
dam ma fundusz prasowy propagandy „Głosu 
Narodu" 5 zł. i zapraszam do wzięcia udziału 
w łańcuchu prasowym i złożenia dowolnej 
składki pp.: obyw. Rudolfa Rań-ego z Kleszo- 
wa, ob. Jana Dłużowskiego z Łubieniey, ob. 
Stanisława i Ludwika Sulejów z Kasie i Nie- 
stepowa, ob. Archutowakiego z Gzowa, wszyst- 
kich z powiatu Pułtusk, państwa Modzelew- 
skich z Łomży, Adama Polańskiego ze Sam- 
bora, skarbnika Karola Włoczkowskiego z Ma- 
kowa. Ignacego Myślińskiego z Przasnysza, puł- 
kownika Miszałowskiego z Pułtuska, jakoteż 
tych wszystkich, którym dobro Ojczyzny i jej 
siłą moralna leży na sercu. 

KS. DZIEKAN HAASE, Poznań XK, 5 zł. 

KS. ANTONI GLIŃSKI, proboszcz w Łącz- 
kach Kucharskich, składa 5 zł, 1 zaprasza: ke, 
dziek, Józefa Ślazyka, prob. x  Wielomola 
Skrzyńskiego; ks. kan. Walentego Grochola, 
prob. z Małej; ks. kan. Bartłomieja Harbuta 
z Gumnisk; ks. kan. Antoniego Dunajeckiego, 
prob. z Brzezin; Ks. kan, Wilhelma Skopiń- 
skiego z Padwi; ks. kan. Jakóba Krogulskiego 
ze Żdrzarzca, ks. kan. Michała Nawąlnęgo z Bo- 
rowej, ks. kan, Wojciecha Błukowca » Łysej 
Góry, ks. kan. Michała Srokę z Baranowa, ks. 
Jana Połońca. proboszczą z Mystkowa; p. Woj- 


tem zdaniem, nadaje mu walory doniosłej re- 
welacji. 

Kto z ubocza przypatrywał się Wyspiań- 
skiemu i dociekał przebiegu twórczego w nim 
aktu, odnosił wrażenie, że jest on typowym 
wizjonerem. Umacniął w tem przekonaniu swo- 
isty, Wyspiańskiemu tylko właściwy koncep- 
cjonalizm i niesamowita szybkość, z jaką snut 

z siebie poematy i tragedje. Ś, p. Tadeusz Paw- 
lixowski opowiadał mi raz, że z powodu jakie. 
goś ‘jubileuszu, pragnął mieć okolicznościowy 
utwór sceniczny, nie wybiegający w jego in- 
tencjach poza żywy obraz czy apoteczą. Z za- 
miaru tego i kłopotu, jakkolwiek dramatu 
Wyspiańskiego dla bia lą w nim ról nie uzna- 
wał, zwierzył mu się w kawiami i oto, zanim 
obaj wypili pe drugiej filiżance czarnej kawy, 
Wyspiański zasypał Pawlikowskiego lawiną 
scen, wiążących się z sobą logicznie i aż nadto 
wystarczających na całowieczorowy spektakl. 
Jak i czy wiązały się one z sobą psychologicz- 
nie? — nie wiem, zapewne taksamo jak we 
wszystkich *) dramatach Wyspiańskiego. t. 7n. 
że każda z postaci jest światem dla siebie, nie- 
ledwo samoistną ideą, zazębiającą o współago- 
nów nie wprost. lecz za pośrednictwem psychy 
autora, W nim samym, w Wyspiańskim, czystej 
krwi Tryku. ze skojarzeń nasuwanych mu przez 
dramatis person'ąe, rodzą się pswne na- 
stroje “i: nastroje te poeta projektuje po za 
siebie i daną osobę dramatu i z projekcji te] 
stwarza nową tegoż dramatu postąć. Najtypowe= 
szym przykładem takiej objektywizacji skoja- 
rzenia w autorze a projekcji na zewnątrz 0s0- 


5 peee Sędziowie, Klątwa, po 
części Meleager, stanowią pod tym względem 
wyjatek, opierają się raczej na charakterach. 

**) Pokrewne ale nie Identyczne z podświa. 
domymi stanami Maeterlincka. 
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I rasowego 


na fundusz propagandy „Głosu Narodu“. 


ciecha Glińskiego, rejenta z Oświęcimia Wejd 
Franciszka Kruszynę, prof. gimn. z Tarnowa. 

P, JAN PAMUŁA z Choczni Górncj, we- 
zwany przez p. dyr. Andrzeja Gondka, składa 
3 zł. i zaprasza ks. katech, Kazimierza Dzika 
w Mareyporębie, p. Brzeźnica; p. Jakóba Kaj- 
dasa w Witanowicach ad Wadowice, p. Józe- 
fa Gomdka w Choczni, p. Marję Plannerównę 
we Frydrychowicach, p. Wadowice; p. Annę 
Zrazikównę w Choczni i p. Martę Kajdasównę, 
kier szkoły w Lgocie, p. Witanowice, ad Wa- 
dowice. 

KS, DR. DZIEKAN LUDWIK JURGOW- 
SKI, rektor Domu Księży emerytów, składa 
na fundusz propagandy „Głosu Narodu“ 3 zł. 


KS. WŁAD, OSMÓLSKI z Cerekwi, zapro». 


szony przez ks, W. Orzecha, przesyła 5 zł. 
i zaprasza: ks. dziekana A. Muchę z Okulic, 
ks, Fran. Balińskięgo z Uścia Solnego i ks. St. 
Kamionkę ze Strzelee Wielkich. 

P, DR. WALERJAN KOWENICKI, wezwa- 
ny przez p. Adamową Chmiełową, składa 5 zł. 

KS. TADEUSZ JAWORSKI, Zebrzydowice, 
p. Kalwarja Zebrzyd., wezwany przez ks. Józe- 
fa Jońca i ks. Franciszka Maślankę, składa 5 zł, 

KS. ADOLF PRZEDRZYMIRSKI, Rohatyn, 
wezwany przez ks. prof. Felicjana Palęwicza 
z Rohatyna, składa 5 zł, 

KS, STEFAN GĄSIOREK, Michalcze, p. 
Horodenka, składa 5 zł. i zaprasza ks. Leopol- 
da Bukowskiego z Jaworzna, 

KS. W. SIEMASZKO, prob. w Truskola- 
skach, p. Kłobuck, 5 zł, 

KS. JAN OSYRA w Małej Dąbrówee, p. Ka- 
towice, 2.50 zł. 

RS, JAN KANTY WOJEWODZIE w Żyw- |s. 
cu, składa 25 zł, 

P. JAN ZAJĄC w Męcinie składa 2 zł. i za- 
prasza ks. Józefa Adamczyka, kan, w Chom- 
ramicach i p. dyr. Józefa Ulricha w Chomrani- 
cach. oraz p. Stan. Samea w Marcinkowicach, 
p. Klęczany. 

KS. JÓZEF KOZIK w Kłaju składa 5 zł. 

.KS. JÓZEF MOTYKA w Łężkowicach. 
Kłaj, 5 zł. 

'KS, WOJCIECH SŁONINA, Kolbuszowa, 
5 zł. 


p. |. 


KS. JÓZEF RAFA w Iwoniczu, wezwany 


przez serdecznego druha ks. dziekana Parys:: 
z Liszek,.składa 5 zł. i zaprasza ks. kanonika 
Wincentego Grzyba, prob. w Klimkóweąg i ks. 
kamonika Józefa Wolskiego, _ prob. w Rymano- 
wie. 

P. DR. GAWLIK w Suchej 2 zł. 

P. RUDOLF KARPINIEC s. o. Cieszyn 2 zł, 

KS. WALENTY WCISŁO, prob. w Nawo- 
jowej, 5 zł, 

KS. JÓZEF ŚLIWA, prob. w Komdłowicach 
skladą 5 zł 

P., FRANCISZEK GÓRRIEWICZ, Głębowi- 
ce, p. Polanka Wielka, składa 2 zł. 

KS. STANISŁAW "WCIŚLAK, Chochołów, 
5 zł. 

P. WŁADYSŁAW 'PRAWDZIK w Łomży 
3 zł, 

KS. JAN PILCH, Olesno, składa 5 zł 


by. dramatu, jest zjawienie się w „Nocy listo- 
padowej” postaci ojca Lelewela. W scenie tej 
możemy ten pisarski trio (w dodatniem 4 pray- 
najmniej nie ujemnem znaozeniu tego wyrazu) 
pochwycić in flagrantii on też i jemu po- 
dobne ratują dramat Wyspiańskiego, który i ina- 
czej byłby chodzącemi po scenie ideami, do 
czego Wyspiański, wpatrzony w dramat an. 
tyczny, tak był skłonny. 

Tego rodzaju projekcja i objektywizacja 
nastroju, w którym wyobraźnia widzą wielki 
ma udział, ma wszystkie pozory wizji, ale czy- 


stą wizją jak Aqokalipsa Św. Jana į inne, 


np. barwne wizje Fra Angelita, nie jest. Szyb- 
kość koncepcji weale nie dowodzi wizjoner. 
stwa; świadczy jedynie o przebogatych zaso- 
bach intellektu i olbrzymiej wrażliwości, to 
znaczy uczuciowej pobudliwości, tej kołyski na- 
stroju. To też w mojem odczuciu i zrozumieniu, 
Wyspiański był bie'zipisztytkda dnie 
6,z,u,ł ym n.a.st.r.ojpwcem, ale nie wi- 
zjonerem. Ten pogląd na rodzaj jego na 
tchnienia, ma pierwszy rzut oka tak dziwny, 
znajduje potwierdzenie nietylko w powyższej 
analizie, docierającej do sedma literackiej tech- 
niki Wyspiańskiego, lecz, także i przedewszyst- 
kiem w owem uzasadnieniu w witrażu tylko 
głowy św. Stanisława, „ponieważ trumna jest 


zamiknięta*. Uzależnienie koncepcji, a w na-. 


stępstwie całej kompozycji od motywu na 
wskróś racjonalistycznego, nie da się absolut- 
nie pogodzić z wizją i zawszę spontanicznem, 
z fizjologiczuego podłoża wyrastającem wizjo- 
nerstwem. A jeżeli ten argument może być dla 
kogoś nieprzekonywującym, be chodzi o obraz, 
to przekonywuiącym będzie, jeśli się pokaże, 
że tensam racjonalizm rządził nieraz także 
Wyspiańskim-dramaturgiem. Najtypowszym pod 
tym względem utworem jest Akropolis, którą 
ujrzymy jutro w teatrze im, Słowackiego. 
Maciej Szukłewicz. 


dsię... 


ią Tarty Karty | 


Panie i panowie narciarze! Za kilka dni, mo- 
że jutro, pojutrze, wysłucha Pani Królowa Zi 
ma w białym, srebrzystym płaszczu ze Śniegu, 
waszych głośnych wzdychań i rozkaże szerok0- 
ramiennemu swemu bratu Panu Wiatrowi na- 
pędzić chmury ciężkie i czarne prosto z biegu- 
na, Na ziemię padnie grubemi płatkami śnieg, 
podobńy do strzępków waty. Wtedy wiem eo 
ztobicie!..  Wyciągniecie białe, zeszłoroczne 
śweatry z szaf, kupicie nowe, lub cercwać zacz. 
niecie stare swoje spodnie „narciarskie“, nu- 
ege przytem wesoło pod nosem modną melodję 
c „Augustynie*, Potem przyjdzie kolej na „resta 
urowanie* butów sportowych u szewca, zamó- 
wienie czapki futrzanej (koniecznie otulającej 
uszy) u kuśnierza, bluzy, okularów, rękawie, 
oraz... wielkie narzekanią władz domowych, TE- 
prezentujących kieszeń z pieniądzmi, podobno 
z zasady, dzinrawą. Ną samym dopiero końcu 


|oglądniecie z uwagą stare swoje nkochane de- 
Jaski do ślizgania po śniegu, djabeł wie, dlacze- 


go nazwane akurat „nartami“ „ Oraz kiiki do 
podpierania. pamiętające różne zeszłoroczne 
przygody. O, -— wtedy dopiero będziecie aa- 
prawdę niezadowoleni, gdyż głosy doświadcze- 
nia nasuhą wam na myśl wiele zmartwień, któw 
re mieliście podczas ostatniej zimy z nimit.. 


Niema bowiem porządnego, prawdziwego nar 
ciarza, któryby nie chciał mieć lepszych, niż 
swoje, nart!,.. 

I to trzeba twierdzić, że dopiero wtedy, zacz- 
niecie napewno z przejęciem i wdzięcznością 
błogosławić dzienniki, domoszące o imprezach 
narciarskich, programach na zjmę'i t. d., wypa 
trując tęsknię chwile swojego debiutu na śnie< 
gu i rojąc przytem niedorzeczne, lecz piękne 
sny o — sukcesach, rekordach, — których mo- 
Że nie osiągnięcie.. Ale to nie nie szkodzi!... 
Ładnie jest marzyć! Śnieg na górach jest tak 
cudowny!... 

* 


* * 


s zts s a 


p Sky ik jest bogatą kopalniąt.:. 
Należy z niej, raz wreszcie wydobyć na światło 
dzienne świata, najwyższą klasę w dziedzinach 

sportu, na którą nas stać! 


Sport jest doskonałą propagandą imienia 
Polski zagranicą. Wiemy o tem. Korzystajmy 
zatem z konkurencji z cudzoziemcami, aby stać 

pierwszymi! 
Tradycje Samosierry zagrząły naszych „ko- 
miarzy”, którzy już 
w sukcesach hippicznych 
roznieśli sławę Polski pe Europie, a ostatnio, 
po Ameryce, gdzie w N. Jorku osiągnęli pierw. |F 
sze nagrody. mimo takich rywali, jak mustan- 
gowi yankesi, 
Hockey 
mimo pięciu lat istnienia w Polsce, zajął też 
pierwszorzędne miejsce na lodach xi 
fpatrz „Głos Narodu“ Nr. 257 z dnia 7 b. 
„O hockey w Polsce“). 


Naszą lekkoatletyka 
może się dziś pochlubić „światowym dyskiem* p. 
Konopackiej, ośmiomą zatwierdzonemi rekor- 
dami polskimi, w ciągu jednego dnia w Gü- 
tenbórgu, i takim „kawałkiem Nurmiego*. jak 
warszawski A. Z. S-omiec, Freyer. 


Footbal polski 


i ostatnie zwyciestwa w Norwegji i Wrocławiu 
które podniosły jego znaczenie zagranicą. 
Od naszego narciarstwa 
wymaga się tem trudniejszych wysiłków, że 
w tej dziedzinie spustu, Poiska osiągnęła już 
wysokie zwycięstwa. Należy je — pomnożyć... 
LJ * k 

Zajmując się obecnie przy nadciągającej we 
mie, aktualnemi sportami, musimy także szerzej 
zdać sprawę z stanu narciarstwa. Ponieważ jest 
rżeczą niemożliwą w jednym artykule skreślić 
jego historją i przypominać jego dotychczase- 
we, chlubne wyniki, uważamy za wskazane ode- 
słać aka do obszemej edycji Pol. Zw. 
Nar-ega p. t „Narciarstwo Polskie“ (Tom I. 
Kraków 1926 r.. nakł, Zarządn Głównego Pols. 
Zw. Nar.). Tom II. ukaże się 15 grudnia pod 
redakcją pp. Stan. Fachera i H. Kł. e 
w 10 arkuszach, na papierze kredowym i 
wierać będzie 80 fotografij i 4 plansze tietdrn= 
kowe. Wśród autorów obecnego rocznika maj- 
duje się m. in. Kornel Makuszyński z swoim 
świetnym fejletonem zakopiańskim p. t. „Zi- 
ma, śnieg, narty i t. d“. Artykuł wstępny pi- 
aamv jest po polsku, francusku i angielsku. To 
rzadkie w swojej wartości moralno-narcjarskiej 
arcydzieło, oprócz tego, że będzie nie byleja- 
ką sensacją wydawniczo-sportową, — podnie- 
się wskazaną propagandę narciarstwa na na- 
szym i zagranieznym terenie, Kosztą, jakość i 
wartość wyćania P. Z. N, jest odzwierciedle- 
njem tej jednej z 


“jeie — 28 stycznia. 


posiada znów Wacka Kuchara, Józefa Kalużę 


z najlepszych organizącyj spor- 
|towych w Polsce i i dowodzi szląchetnego zrozu- | 


$ Ner. 876. 


mienis przez jej Kierowników. Ograniczyć się 
tu musimy na razie do 

programu najbliższego sezonu narciarskiego, 
którego treść ułatwiło nam Walne Zgromadze: 
nie P. Z. N., odbyte w Krakowie w dniu 24 Ji- 
stopada. Uchwalono na niem utworzenie 

czterech związków okręgowych: 

północiego (siedziba w Warszawie), południe 
wego (Zakopane), wschodniego (Lwów) i zachce 
amiego (Krąków). Ważną też uchwałą, powzię 
tą na niem, jest: 

ustanowienie odznaki narciarskiej za sprawność“ 

dla nmjodzieży do lat 18 i dla starszych. 
W każdej z tych kategoryj przewiduje się trzy 
stopnie, za które dostaje się odznaki: bwonzo: 
wą, srebra i złotą, —> zdobywane kolejno. 
Trzy odznaki bronzowe e osiągniącie 
srebrnej, trzy srebrne, — złotą. W jednym se- 
zenie zdobyć można tylko jedną. Osiągnąwszy 
najlepsze wyniki, może narciarz dopiero po 
trzech lątach ozdobić piersi odznaką złotą. 
Ustanowienie tych odznak ma być bodźcem 
dla poprawienia jego formy. Niewątpliwie jest 
to szlachetne i mądre, Projekt odznaczeń dał 
p. Fächer wespół z autorami jego: maj, Ziet- 
kiewieczem i drem Dyhowskim. Zalnicjowano 
następnie 

zbiórkę nart 

celem rozdawania ich wśród zapalonej, chętnej 
nauki narciarstwa, ale ubogiej młodzieży na 
Podkarpaciu 1 Kresach Wschodnich. Dowodzi 
to zrozumienia jej głosów: 

„chcemy jeździć na nartach, ale nie mamy ja 

za co kupić”, 

Nie trzeba chyba tu dodawać, że ofiary nar- 
ciarzy. edstępujących „bezinteresownie“ swoj” 
„stare deski* już wysłużone dla młodych ucz- 
niów, peda miały doniosłe znaczenie dla rozwo- 
ju klasy polskiego narciarstwa. 

Terminy najważniejszych zawodów narciar- 

skich w r. 1926/7 

przedstawiają się następująco: międzynarodowe 
zawody o mistrzostwo Polski w Zakopanem — 
17--21 lutego 1927 r.; trójmecz cywilno-woj- 
skowy Czechasłowacja-—Rumunja—-Polska—we 
Lwowie, a w razie braku śniegu w Woroch- 
O ile fundusze pozwola, 
„nasi najlepel* startować będą we Francji (o 
’ | puhar Francji) i w Szwajcarji na wielkim kon- 
kursie skoków, w końcu stycznia; pozatem ma- 
ja wziąć oni udział w mistrzostwach Europy, 
w Cortina d'Ambezzo (Włochy), w Czechosio 
wącji na mistrzostwach związkowych 28—50 
stycznia, w Austrji 10—12 lutego, oraz na po- 
łudniowych stokach Tatr. Zamierzona jest 
również wycizezka do Skandynawji. W wszyst- 
kich tych spotkaniach polscy narciarze kędą 
mieli sposobność porównać swoją klasę z „asā 
mi“ zagranicznemi, eo będzie miało b. ważne 
dla Polski znaczenie. 

Pols. Zw. Nar. chcąc przygotować się za- 
wczasu do wielkich występów, poszukuje ener- 
gicznie trenera w Skandynawji. Bierze się pod 
uwagę i Torheila Aasa i Szweda Stolpego. 
Pertraktacje w toku... 

Tymczasem zwracamy się do was nasi nar. 
ciarże z apelem: 

..„Pokażcie Światu, co napewno potrafi- 
cieć! Esjot. 


Kto z kim gra dzisiaj w Krakowie? 

Cracovia—Wawel. (Godz. 2 po południu. 
Boisko „Cracovii“. 

K. S. Patria—Z, K. S. Hakadur. Godz. 11.15 
przed południem. Boisko „Olszy”*. Poprzedzą 
Czarni II.--K, S. Patria If, o godz. 9 rano. 


NASI JEŹDŹCY -- DUMĄ NASZĄ... 

W ósmym konkursie hippicznym w Nowym 
Jorku zdobył rotmistrz Króliklowicz na Jacku 
drugą nagrodę, major Toczek zaś na Fawory- 
cje trzecią. W dziewiątym wielkim konkursie 
hippicznym rotmistrz Królikiewicz na koniu 
„Unięeno* zdokył: czwartą nagrodę. 


- Podziękowanie. 


JOświeconemu Księciu Metropolicie Ks. 
Dr. A. St. Sapieże, Wielebnemu Duchowicń- 
stwu, Senatowi i Profesorom Uniw, Jagiell., 
Prezydjum i Radzie Miejskiej stoł.-król. 
miasta Krakowa, Delegaciom. oraz Wszyst- 
kim Tym. którzy wzieli udział w oddaniu 
ostatniej usługi 


é. p. Ks. Dr Józefowi Capucie 


jak również za wyrazy współczucia. składa 
a |t% drogą najserdeczniejsze „Bóg zapłać” 
Rtodsima. 


m pra a m nw 


Podziękowanie. 


Wielmożnym Panom: Dr. Mieczystąwowi 
Watzeszkiewiczowi, Dyrektorowi Szpitala 
pow. w Tarnowie i Dr. Tadeuszowi Kruka- 
rowi za uleczenię mej chorej nogi, jak rów- 
nież S$. Szarytkom za troskliwą opiekę. 
składam serdeczne podziękowanie „Bó? 


zapłać”, | ; 
Ks. Józef Boduch. 
proboszcz w, Pleśnej 


Nr, 278: 


Co słychać w Krakowie? 
Diera nad zabytkami sztuki w okr. krakowskim. 


Na posiedzeniu Komisji konserwatorskiej Konwent Q0. Bernardynów przeprowadził sta- 
w województwie krakowskiem, konserwator |ramną odnowę glównej fasady kościoła. 00. 
Dr. Szydlowski przedstawił roboty, jakie w dzie | Franciszkanie prowadzą restaurację wnętrza 
dzinie konserwacji zabytków prowadzone były4kaplicy Męki Pańskiej, W Nowym Sączu przy- 
w lecie b. r. Do najważniejszych należą: rozpo- |gotowuje się podjęcie gruntownej restauracji 
tzęcje robót zabezpieczających średniowieczne | kościoła parafjalnego. Prowadzona niewłaści- 
obronne mury, miejskie w Szydłowie, dalszy wie odnowa kościoła paraljalnego w Bobowej, 
ieg restauracji kościoła pooysterskiego w Su- | została przez konserwatora skorygowana. — 
lejowie, adaptacje kościoła w Jędrzejowie, re-|W Siennie pokryto dachem gotycki kosciół, 
*taurację renesansowego ratusza w Tarnowie, zniszczony przez wojnę. Wobec zaniedbania 
dalszą restaurację dzwonnicy w Wiślicy (XV. cennej renesansowej budowli zamku w Szy- 


w.), rekonstrukcją renesansowych drzwi przy 
hałkonie niższej wieży kościoła N. P. Marji 
w Krakowie i t. d. 

W Krakowie odnowionych zostało kilka fa- 
sad domów zabytkowych przez ich właścicieli. 


dłowcu, prowadzone są kroki w sprawie prze- 
jęcia zabytku na własność państwa. Podobny 
obrót przyjęła sprawa ruiny biskupiego zamku 
w Lipowcu, 


Pol. Stronnictwo Ludowe wobec przeszkód. 


Potępienie nięcbliczalnej agitacji Brylowców, 


Zarząd Główny P. 8. L. zwrócił się do p. 
wieepremjera Bartla z protestem przeciw cof- 
nięciu w ostatniej chwili zniżek kolejowych na 
Kongres P. S. L. „Piasta“, przyznanych pra- 
womocniè decyzją Dyrekcji Kołei Kraków 
z dnia 4 listopada; w proteście zaznaczono, śe 
ze zniżok korzystały zjazdy różnych stron- 
rietw. 

Prezydjum P, 8. L. nadesłało nam komuni- 
kat stwierdzający, że Kongres P. S. L. zwo- 
lany został, celem uchwalenia zmian w pro 
sTamie Stronnictwa (zwłaszcza pod względem 
rolniczo-gozpodarczym) i zamierza uczcić Na- 


czelniką Kościuszkę pochodem pod pomnik je- 
go na Wawel. 

„Doszły mas wieści -—— oświadcza Zarząd 
P. 5. L. — Że nieodpowiedzialne żywioły z pp 
Brylem i Stapińskim na czele, zamierzają z tej 
okazji wywołać awantury, a nawet usiłują pod- 
burzać do gwałtu“. Wobec tego Zarząd P. S. L 
oświadcza, że próby takie musiałyby się spot- 
kać z odporem Zjazdu i nie przyjmując odpo- 
wiedzialności ma ewentualne wypadki, pozosta 
wia ocenę tego rodzaju metod, obywatelstwu 
Krakowa. $ 
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O PROJEKCIE SKASOWANIA NIŻSZYCH 

KLAS GIMNAZJUM 
będą mówić: prof. Uniw. Jag, Michal Siedlecki 
i dyr, Ant. Mikulski w niedzielę 28 b. m. o godz. 
11 w sali Tow. Rolniczego (pl. Szczepański 8). 
Ze względu na aktualność i ważność zagadnie- 
nia Narodowa Organizacja Kobiet zaprasza na 
to zebranie rodziców i wychowawców mło- 
dzieży, 


„AKROPOLIS“ W TEATRZE SŁOWACKIEGO 


, Jutro wieczorem premjera „Akropolis“ Sta- 
nisława Wyspiańskiego. W rolach głównych 
ukażą się pp: Klońska (Niewiasta z pomnika 
Ankwicza, _ Andromacha, Noc), Hałacińska 
(Kasandra). Kosmowska (Hekuba), Barwińska 
(Helena). Zalewska (Rebska), Drabikówna (Ra- 
Chela), Granowska (Aurora), pp.: Nowakowski 
(Harfiarz), Milski (Amor), Surzyński (Hektor), 
Szymborski (Priam), Sawan (Parys), Jednowski 
(Izaak), Kułakowski (Ezaw), Socha (Jakób), 
Wybrański (Laban) i inni. Na próbie generalnej, 
która, w pełnych dekoracjach, kostjumach 
i oświetleniu, odbyła się w nocy z piątku na 
sobotę wobec przedstawicieli literatury i prasy, 
ujawniły się w całej pełni perwszorzędrye tea- 
tralge į poetyckie piękności arcydzieła Wys- 
płańskiego, któremu teatr i wykonawcy po- 
święniłi najwyższą miarę wysiłku odtwórcze- 
50. W dniu premjery ukaże się, zamiast afisza, 
Wytwornie pod względem typograficznym, wy- 
dany program z bogatym tekstem literackim 
i ilustracyjnym. 


96-TĄ ROCZNICĘ POWSTANIA LISTOPAD. 


będą obchodzić uroczyście harcerze hufca kra. 
kowskiego. W programie jutrzejszego, t. j. po 
niedziałkowego obchodu, zbiórka drużyn har- 
cerskich na Wawelu przed Śmoczą Jamą o 
godz, 5,30 wieczór, gdzie po przemówieniu dru- 
ha hufeowego prof. Plezi, odbędzie się przy- 
rzeczenie młodszych harcerzy. Po przemówie- 
aiu sformuje się pochód, który z pochodniami 
i ze śpiewem ruszy ulicami miasta ku płycie 
Nieznanego Żołnierza, gdzie po odśpiewaniu 
„Roty“ rozwiąże się. 
za waj Jora i 

W Kraków, 28 listopada. 
Niedziela 28: Św, Rufina. 
Poniedziałek 29: Św. Saturnjna b. i m. 
Poniedziałek 29: Wschód słońca o go- 

dzinie 7.18, zachód o 15.48, 

- PIERWSZA NIEDZIELA ADWENTU. Ko- 
ściół katolicki rozpooęyna dziś nowy rok koś- 
cielmy. Zaczyna go „Adwent“ (od łac. słowa 
„adventus“, t, j, „przyjście”). Charakter pokut- 
ny tego okresu ma przygotować dusze ludzkie 
na przyjęcie Pana, którego rocznicę Narodzenia 


obchodzimy 25 grudnia. Stąd zmiana w liturgji |. 


Mszy Św. (kolor fioletowy, opuszczenie „Głoria 
in exs elsis* i „Ite missa est“) j post. Równo- 
cześnie Adwent poświęcony jest czci Boga- 


Rodzicy. Oddaje Jej Kościół cześć codziennie ||] 
odprawiana Mszą św. „Rorate | 


wezas Tano 
coeli”, 


W 19-TĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI STANISŁA- 
WA WYSPIAŃSKIEGO odbyło się wczoraj 
o godz. 10 rano w grobach zasłużonych na 
Skałce nabożeństwo żałobne, odprawioną przez 
ks, Cichockiego. Koło sarkofagu, gdzie są 
złożone zwłoki Stanisława Wyspiańskiego, ze- 
brała się rodzina zmarłego, t. j. córka p, Chmur- 


iska z mężem i synkiem, przyjaciel é, p. Wys- 


piańskiego, Dr Chmiel, artyści dramatyczni 
z dyr. Nowakowskim, przedstawiciele świata 
literackiego i dziennikarskiego, młodzież aka- 
demicka i t. d. Dyrekcja teatru im, Słowackie- 
mo złożyła na sarkofagu wieniec z napisem: 
„Stamisławowi Wyspiańskiemu w hołdzie — 
Teatr krakowski”, 

CLAUDE FARRERE W KRAKOWIE. Dzi- 
siaj 0 g. 7 wieczór przyjeżdża do Krakowa 
z Warszawy znakomity powieściopisarz fran- 
cuski Claude Farrere i wygłosi w Starym Tea- 
trze odczyt na temat: „Kobieta wczoraj — 
dziś — jutro“. 

POŻEGNANIE DYR, MICHALIKA, W piy 
tek wieczorem żegnano odjeżdżającego na no- 
we stanowisko zastępcę dyrektora krakow- 
skiego oddziału Banku Polskiego p. Benedyk- 
ta Michalika, oraz jego rodzinę. Na głównym 
dworcu zebrali się licznie pracowniey Banku 
Polskiego, repwrezentancj kupieetwa, banków, 
kolonji węgierskiej (żona p. Michalika jest 
Węgierką z pochodzenia), oraz elity towarzy- 
skiej, wśród której osoba dyr. Michalika była 
bardzo popularna. 

AKCJA PRZECIWALKOHOLOWA, W po- 
niedziałęk 29 bm. o 4 po południw odbędzie się 
w Sali nowego gmachu młodzieży przemyslo- 
wej i rękodzielniczej przy ul, Krupniczej 29 
zebranie inauguracyjne księży dziekanatu kra- 


kowskiego, Na zebraniu, mającem na celu 
podjęcie akcji przeciwalkoholowej, będzie 


przemawiał gen. sekretarz Polskiej Ligi Prze- 
ciwalkoholowej, ks. T. Gałdyński z Poznania. 

WYSTAWA DROBIU, GOŁĘBI, KRÓLI- 
KÓW etc. rozporządza wielką ilością nagród, 
nadesłanych przez Min. rolnictwa, Min. spraw 
wojsk, i instytucje o charakterze rolniczo-go- 
spodarczym, nadto licznemi nagrodami hono- 
rowemi, ofiarowanemi przez osoby prywatne. 
Wielką atrakcją wystawy będzie wspaniała, 
efektownie urządzona grota rybna z 20 kg. ło- 
sosiem. Obecnie są w pełnym toku czynności 
przygotowawcze około urządzenia i ozdoby 
poszezegćlnych pawilonów. 

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w czasie 
od 21—27 b. m. przedstawiał się następująco: 
wypadków szkarlatyny zanotowano 31, tyfusu 


niestrawności żołądka 


Jaini Kakao žole 


środek wybitnie posilająey dla dzieci i uzdrowieńców specjalnie przy 


„OLOS NARODU", dnia 29 listopańs, 


brzusznego 8,  dyfterji ê ospy wietrznej 3, 
mumpsu 2, róży 3, odry 1, kokluszu 4, 

KIEDY POBOROWI Z CENZUSEM TRACĄ 
PRAWO DO PÓŁTORAROCZNEJ SŁUŻBY. 
Władze wojskowe  wyjaśmiły, że poborowi 
z cenzusem, posiadający prawo do służby pół-| 
torarocznej, którzy nie stawili się w swych od- 
działach, mimo otrzymania kart powołania, 
pociągani będą do odpowiedzialności sądowo- 
karnej. Prócz kary jednak, jaką nałożą na nich 
sądy wojskowe, będą oni bezwzględnie pozba-; 
wieni prawa służby półtorarocznej, jąkko nie- 
posiadający kwalifikzcyj moralnych bez zarzu- 
tu, które, w myśl pragmatyki oficerskiej, sta- 
nowią warunek wysłania do szkoły podchorą- 
żych i mianowania podporucznikami rezerwy. 

PRZYKRY EPILOG WESELA, Wczoraj 
po południu interwenjowało Pogotowie ratun- 
kowe na ul. Podleśniczej, gdzie podczas wesela 
doszło między gośćmi do krwawej awantury. 
Uoczestniezka zabawy, panna N. N., otrzymała 
głęboką ranę nożem w plecy, zaś panu A. J. 
odgryziono palec. Rannych opatrzył lekarz Po- 
gotowia. 

WóZ CIĘŻAROWY WJECHAŁ NA AUTO 
na ul. Wielopole, skutkiem czego szyby w sā- 
mochodzie wypadły, a pasażer doznał okale- 
czeń od odłamków szyb. Lekarz Pogotowia 
przewiózł rannego do szpitala. 

UCIECZKA WIĘŻNIÓW. Zarząd więzień 
wojskowych w Krakowie doniósł, że dnia 26 
b. m. zbiegło podczas pracy 2 więźniów, a to; 
Wiśniewski Feliks i Pach Edward, 

KASIARZE PRZY PRACY. Do lokalu spół- 
dzielni jajczarakiej „Jajo“ przy w. Łokietka. 
L 8, włamali się w nocy z 25 na 26 b. m. nie- 
znani sprawcy i po rozpruciu kasy ogniotrwałej 
zapomocą „raka“, skradli całą gotówkę w kwo- 
cie 1.138 zł. 


zz wma 
Zawiadomienia I komunikaty, 

„SPRAWA MISYJNA”. Odczyt pod powyż- 
szym tytułem wygłosi, staraniem Stow. Młodz. 
Akad. „Odrodzenie“, ks. Hugo Król ze Zgro- 
madzenia Ks. Ks. Misjonarzy, dziś, w nie- 
dzielę, o godz. 6 wieczorem w Uniw. Jagiell., 
w sali îm. Kopernika (Coll. Nov., II p.). 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH | 
(Rynek gł. A-B 39), poniedziałek 29 bm. Ja- 
nina Krzyształowiczowa: Wieczór pieśni Rysz. 
Straussa i H. Wolfa (przy tortep, K. Tretero- 
wa, słowo wstępne Marja Rudnerowa); wtorek 
30 bm. i środa 1 grudnia prof. Uniw. Dr Mi- 
cha} Siedlecki: „Morze jako źródło życia” 
(z obraz. Świetln.); czwartek 2 grudnia prof. 
Dr J. Reiss: U żródeł nowej muzyki — I. De- 
bussy (śpiewa Z, Kuezmierczykówna, przy for- 
tepianie Olga Łapieka); sobota 4 grudnia prof. 
Uniw. Dr Wit. Wilkosz: Poprzednicy teorji 
Einsteina. —— Początek o godz. 7 wieczór. 

KONCERT OLGI MARTUSIEWICZ, zna- 
nej pianistki, która w ubiegłym miesiącu 
koncertowała w Wiedniu z wielkiem powo- 
dzeniem, odbędzie się w środę 1 grudnia, 
w sali Starego Teatru. Bilety są już do ną- 
bycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8. 

è : 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 

Niedziela: po południu: „Cały dzień bez 
klamstwa“, wieczór: „Książę Niezłomny*”. 

Poniedziałek: „„Akropolis* (Premjera). 

Włorek: „Alkropolis”, 

REPERTUAR TEATRU POPUL. NOWOŚCI. 

Niedziela: po południu: „Taniec szczęścia”; 
wieczór: „Cnotliwy Baldwin“, 

Pomiedzlałek: „Orłow* (występ gościnny ar- 
tystów operetki lwowskiej), 

Wtorek: „Orlow“ (występ gościnny arty- 
stów operetki lwowskiej). 

Środa: „Orłow” (występ 
stów operetki lwowskiej). 


If Kino „WANDA“ ul. 


gościnny arty- 


monumentalne arcydzieło wytwórni 


| „SYN MAR 


reżyseria RAULA WALSH, 


rolę krwlożerczej hotery kre 
Lya de Putti Ameryki, rolę 
RENCE słynny „Król żebraków * w 


Orgje starożytnych pogan! 
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dziowa 


Wyrób i główny skład: Apteka F. Gralewskiego, Kraków. G. | 


Zamówienia pocztowe uskułecznia się odwrotnie. 


Dziś i codziennie 


NOTRAWNY 


reżyserą „Złodzieja z Bagdadu" 
u'e najpiękniejsza kobieta świata GRETA NISSEN, zwaną 


GO odtwarza WILLIAM COLLIER, ERNEST TOR- 
w Bimie „Dzwonnik z Notre Dame* oraz najsła wniejszy 


aktor charakterystyczny Ameryki WALLACE BEERY. 


Ilustracja muzyczaa powiększonego zespołu orkiestry 
Początki seansów o godzinie 5, 7 i 910 w niedzielę o godzinie 3, 
Ceny miejse mimo kolosalnych kosztów uiepodwyższone ! 


jJakra Fi € © | 


idealny środek PRZECZY 


Bir, Bi... 


REPERTUAR KONCERTOWY | 

Sroda 1-go grudnia: Olga Martusiewicz, 
| pana BRA 

WANDA: „Kadet Marynarki“, 

REDUTA: „W kanałach Paryża“ i „Fru- 

wający samochód“, 

UCIECHA: „Ulubienica Wiednia“. 

SZTUKA; „Kawaler srebrnej róży". 

PROMIEŃ; „Kraj tysiąca radości”. 

WARSZAWA; „W, purpurze krwi”. 

NOWOŚCI: „Kobiety i ich namiętności, 

BAGATEŁA: „Złodziej z Bagdadu", 
ee 


TEATR POPULARNY „NOWOŚCI. Dziś, 
w niedzielę po cenach populamych melodyjna 
operetka  Benatzky'ego „Taniee Szczęścia” 
z występem gościnnym Blanki Orszańskiej, zaś 
wieczorem o godz. 7.30 operetka W. Koila 
„Cnotliwy Baldwin“. Od poniedziałku przez 
cztery dni z rzędu znakomita operetka „Orłow”, 
w zupełnie nowej obsadzie, z występem gościn- 
nym najznakomitszych artystów  operdćki 
lwowskiej. 

ia j 
MUZYKA KOŚCIELNA. 

W KOŚCIELE MARJACKIM, w czasie Mszy 
Św. dziś, w niedzielę, o godz. 12 w południe 
od$piawa szereg pieśni kościelnych, między in- 
nemi, adwentowych, chór uczniów seminarjum 
męsk. nauczycielskiego pod kierunkiem prof. 
Fr Koniora. 

meme (QT 
NEKROLOGJA, 

+ Kazimierz Rogowski, kupiec, Sodalis Ma. 
rjanus, członek wielu stowarzyszeń handlowych 
i kulturalno-oświatowych, zmarł w Rzeszowie, 
przeżywszy lat 78. Pogrzeb odbędzie się w Kra- 
kowie, w poniedziałek 29 b. m. o godz. 8 po 
południu z kaplicy cmentarnej. 

ŚMIERĆ 102-LETNIEGO PATRJOTY-PO- 
WSTAŃCA. W Toruniu zmarł onegdaj é. p. 
Alojzy Rużyczka, z pochodzenia Czech, ale 
gorący patriota polski, w wieku 102 lat. — 
Zmarły ukończył nauki przyrodnicze na po- 
litechnice w Pradze, praktykę ogrodniczą od- 
bywał w ogrodach magnatów czeskich w Pra- 
dze i cesarskich w Wiedniu, poczem pracował 
długie lata w dobrach poturzyckich u Włodz. 
Dzieduszyckiego. gdzie w roku 1863 brał czyn- 
ny udział w "zorganizowaniu oddziału Żuawów 
Rochebruna, a po jego rozbiciu w -zatarciu 
jego Śladów. Przez lat 81 pracował $. p. Ru- 
życzka w Uzernichowie jako kierownik szkoły 
ogrodniczej, a vo jej przeniesieniu do Tarno- 
wa, jako nauczyciel ogrodnictwa w średniej 
szkole rolniczej. Ś. p. Alojzy był niemal pierw- 
szym w Małopolsce, który założył handlowe 
szkółki drzew owocowych, był bowiem zawo- 
łanym pomologiem i brał pierwsze nagrody 


na wystawach krajowych za owoce i drzewka. 


W doborowe odmiany drzew zaónatrywał całą 
Małopolskę, wysyłając corocznie bezpłatnie 
wielkie ilości zrazów do przeszczepienia drzew 
instruktorom krajowym ogrodnictwa, czem 
wielee przyczynił się do rozpowszechnienia 
dobrych odmian owocowych. W roku 1900 
został spensjonowany i. zamieszkał przy za- 
możne; córce w Horodence, skąd w roku 1920 
przeniósł się do Torunia. gdzie dokonał dłu- 


siero, zasłużonego żywota. 
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Za spokój duszy é. p. 


Ks. Dr Józcia Capuiy 


odbędzie się staraniem ródziny Zmarłego 


Nabożeństwo żałobne 


w kościele św. Anny w Krakowie w dniu 
b.'m. o godz. 9 rano. 


św. Gertrudy 5. Tel. 2413. W 


Paramount koncernu Fanamet p. t 


Zburzenie Babilonu! 
specjalnie dostosowana! II 
5 719. 


vezbolesny, nadzwyczaj smaczny ua 


ẹci i dorosłych. 11 


Str. © 


„GŁOS NARODU*, 


Lycie śospodarczo-społeczne. 


Obrady syndykatu naftowego. 


Jak się okazuje, obrady krakowskie prze- 
mysłu naftowego nie doprowadziły jeszcze do 
definitywnega ustalenia pozytywnego progra- 
mu dalszej współpracy. Siłą faktu udział re- 
prezentanta Polminu musiał zaciążyć na obra- 
dach, tem więcej, że kierownictwo Polminu 


godzi się zasadniczo na wstąpienie do tworzą-| sprawą. pożyczki pod zastaw tytoniu. 


'emg się syndykatu, lecz z pewnemi zastrzeże 


referat jajczarski Wydz. społ-gosp. 0. T. R. 
organizuje na wiosnę roku przyszłego 4 dalsze 
kursa jajczarskie, które dostarczą fachowych 
kierowników zbiornicom jaj przy mleczarniach 
spółdzielczych. 


Gzy Gdańsk dobrze wyszedł na pożyczee?) 


Prasa w dalszym ciągu zajmuje się żywo 
Naj: 
ostrzej atakuje senat „Danziger Volkstimme*". 


tami. Taktyka prof. Pilata, dyrektora Polmi- | Pismo wyraża obawę, że pożyczka niemiecka 


wu, idzie przedewszystkiem w Kierunku usta- 
enia polityki eksportowej symdykatu, a do- 


będzię dobrym interesem dla wierzycieli, Na- 
tomiast Gdańsk przez zastaw monopolu tyto- 


piero potem przyjdzie kolej na uporządkowanie | niowego straci rocznie 3 miljony dochodów. 


stosunków ną rynku wewnętrznym, 
W dniu wezorajszym obrady zostały przer- 


Komentując stanowisko senatu wobec gdań- 
skiej Kasy Oszczędmości, będącej domeną so 


wame, a ponowne ich podjęcie ma nastąpić za | cjalnych demokratów, kiórej ofertę senat od- 


tydzień, 


Przemysł cementowy organizuje się 
na wzor naftowego. 


„Jak się dowiadujemy, w przemyśle comen- 
towym toczą się obecnie rokowania w ' sprawie 
stworzenia zwartej organizacji, obeimującej 
wszystkie przedsiębiorstwa iej gałęzi prze- 
mysłu, 

Dotychczas grupa małopolska reprezento- 
wana na zewnątrz przez t zw. „Biuro zjedno- 
czonych fabryk cementu* uprawiała samo- 
dzielną politykę. Ze strony więc cementowni 
położonych w Kongresówce, podjęto bardzo 
intenzywne starania, mające na celu- połącze- 
nie obu tych wielkich grup- 

'foczące się obecnie pertraktacje nie mają 
jeszcze obowiązującego charakteru i należy 
uważać je za przygotowawcze. Niemniej za- 
sadmicze trudności, jakie dzieliły oba odłamy, 
zostały już usumięte i nawiązany kontakt ze- 
stał skierowany na właściwe tory. 

W. fakcie podjęcia rokowań przez cemen- 
townie b. Kougresówki można dopatrywać się 
zwycięstwa „polityki prowadzonej przez „kar- 
tel“ cementowy małopolski, 

W jakim kierunku pójdą rotiowania, trud- 
no już dziś powiedzieć niemniej istnieją wy- 
rażne tendencje do jak najdalej idącego sko- 
ordynowania polityki przemysłu cementewego 
w Polsce. 

Prawdopodobnie będziemy świadkami pow- 
stania podobnej organizacji, jak w przemyśle 
uałtowym, 


66 miljonów złotych w złocie 
uzyskała Polska za wywiezione jaja. 

Do listopada r. b. wywieziono z Polski za- 
granica 52.577 ton jaj, gdy w tym samym okre- 
sie z. ub, — 23.000 tom, Wartość eksportu te- 
gorocznogo równa się 66 milj. zł, w złocie. 
Dotychczas cały eksport jaj pozostawał w rę- 
kach prywatnych pośredników, którzy w tem 
sposób zabierali część zysku producentowi. 
Dopiero teraz Centr. Tow. Rolm, przystąpiło do 
szerszej akcji, mającej na celu kooperatyzację 
tej gałęzi eksportu.. 


Na prowincji powstało już dzięki temu kilka | 


spółdzielczych zbiornie jaj, które przesyłają 

towar bezpośrednio do Związku Spółdzielni mle- 

ozarskich i jajczarskich w Warszawie, 
Rozwijając dalszą akcję w tym kierunku. 


O EA 


A CONAN DOYLE. 2 


Tajemnica willi „Pod strzechą” 
Przekład Bronisława Falka. 


Pe krótkiej jeździe koleją i jeszcze krót- 
szej przejażdźce dorcżką, znaleźliśmy się przeł 
domem, willą murowaną. stojącą w, ogródku. 
Za domem rosło kilka smutnych, niewielkich 
świerków, a całość wywoływała wrażenie nę- 
dzy i zaopuszczenia. Mimo to wnętrze willi 
było ładnie umeblowane, a kobieta. która nas 
przywitała, była osobą w podeszłym wieku. 
ale bardzo miłą i pod każdym względem kul- 
turalną. 

— Przypominam sobie dobrze pani męża. 
"adame — rzekł Holmes — chociaż zasięgał 
"ojej rady już dosyć dawno. 

— A może zna pan lepiej nazwisko mojego 

na Douglasa? 

Holmes spojrzał na nią zaciekawiony, . 

— Jakto? Czyżhy pani była matką Doug- 
'sa Maherley'a? Znałem go, ale znał ga prze- 
deż cały Londyn. Wspaniały człowiek, Cóż 
a z nim dzieje? | 

— Umarł. Mr. Holmes, umarł. Był attaché 
© Rzymie i umarł tam na zapalenie płuc przed 
«lestącem. 

— Jakże mi przykro. Ta śmierć wydaje mi 
„ię niepodzianką. Wszak teñ. człowisk miał tyle 
'nergji życiowej. Żył, możnaby rzec, każdą 
somórką. , 

— Może nazbyt Mr. Holmes. I to go zgu- 
silo. Przypomina go pan sobie w _ ckresie, 
kiedy był rzutki i śmiały. Nie widziałeś ga 


| pokoje z kuchnią, z komfortem, na Ip. 
| 
| 


rzucił, dopatruje się pismo w tem postępowa- 
niu ukrytych powodów i żąda rewizji postę- 
powania. 


Upadłości firm niemieckich. | 


W biurze Izby handłowej i przemysłowej 
w Krakowie wglądnąć mogą -zainteresowane 
przedsiębiorstwa w zestawienie upadłości i nad- 
zorów sądowych firm miemieckieh, zgłoszonych 
w październiku. b. r. 


RADJOAMATORZY 


ILUSTROWANY KATALOG 


nowości na rok 1927 z szematami budowy radjo 

aparatów wysyła: 1427 
„PMILRADIO:, Kraków, Rynek gł. 9. 
Za radesłaniem znaczków pocztowych za 40 gre 
o i ay A 
WINA DLA DIABETYKÓW Vöslauer, 
Kaiserstein R. Schlumberger. Nie zawierają 
cukru. Wyłączną sprzedaż na Polskę u firmy 
Max Wixel i Syn we Lwowie, ul. Krakow- 
ska 1. 14. 


"Wymienię 


w obrębie starego Krakowa, w dzielnicy 
ogrodowej na 
2 pokoje z kuchnią 


o pow. 68 m kw. w obrębie śródmieścia. 
Tylko z katolikiem, bez pośrednictwa. 


Wiadomość: Grodzka 16. Jachimski. 


RC 


pan później,  przygnęhionego, . zamyślonego 
i bez humoru. Serce jego było złamane. W cią- 
gu miesiąca mój dzielny chłopak mprzekształ- 
cil się w przeżytego cynika. 

— Stosunek miłosny. kobieta? 

— Raczej diablica. Ale tu nie o mojego 
chłopca chodzi i nie dlatego pana wezwałam, 
Mr. Holmes. 

— Ja i dr, Watson jesteśmy do usług pani. 

— Przytrafiło mi się tu kilka dziwnych 
rzeczy. Przebywam w tvm domu już od roku, 
ale pomieważ chciałam żyć samotnie. widywa- 
łam się z sąsiadami bardzo rzadko. Przed 
trzema dniami złożył mi wizytę człowiek. któ- 
ry się przedstawił jako pośrednik przy za- 
kupnie domów. Mówił, że willa tą podobała się 
jednemu z jego Kljeńtów i że pieniądze nie 
hędą stanowiły przeszkody, o ile zgodzę się na 
jej sprzedaż Wydało mi się to dziwnem. gdyż 
jest „wiele pustych domów do nabycia, ale pro- 
pozycja zasługiwała na wzięcie jej pod uwa- 
gę. Podałam mu zatem cenę która była o pięć- 
sat funtów wyższą niż „ta. za jaką dom na 
byłam, Zgodził się na nią odrazu, ale dodał; 
że kljent jego pragnie nabyć i meble za odpo- 
wiednią cenę. Część mebli moich jest w bar 
dzo dobrym stanie. jak panowie widzą poda- 
łam zatem cenę dość słoną. Ale zgodził się na 
nią. również bez wahania. lubiłam zawsze 
podróżować. a interes ten był tak dobry, że 
widziałam się już osobą niezależną do końca 
życia, Wezoraj przyszedł agent z umową go- 
towa do podyisu. Na szczęście pokazałam ją 
p. Sutro, mojemu adwokatowi. który mieszka! 
w Harrow. Powiedział mi: „To bardzo dziw: 
na umowa, Czy panj wie, że w razie podpisa“ 


AMrtukułku kościelne sreprme — 
i z bronzu, artystycznie wukoname. Kieficfry. 
puszki., niomstram e. żuramdole, lichtarze 


kościelne, oraz przedmioty domowego użytku 


wykonane we własnej fabryce. — Przyjmuje się różne przedmioty metalowe do naprawy, srebrzenia i złocenia 
po cenie fabrycznej. — tw. milgi wspłatach 


dnia 29 listonada. 


Slaskie Seminar'um Duchowne 
w Krakowie. 


W ustroju każdej diecezji należy de naj- 
ważniejszych imstytucyj kościelnych Semzna- 
rjum duchowne, Pierwszy Biskup Śląski zrozu- 
miał nd samego początku istnienia Admini- 
stracji Apostolskiej, że pierwszem zadaniem 
jego jest stworzenie własnego Seminarjum 
duchownego. Za czasów przynależności Śląska 
polskiego do diecezji wrocławskiej, teolodzy 
z części góżnośląskiej kształcili się przy Uni- 
wersytecie wrocławskim, pobierając wychowa- 
nie ascetyczne w konwikcie teologicznym, 
teolodzy zaś z części cieszyńskiej kształcili się 
w Seminarjum duchownem w Widnawie (ohe- 
enie w Czechosłowacji), Po wojnie światowej 
teolodzy polscy coraz mniej udawali się na 
studja do Wrocławia į do Widnawy, lecz wo- 
leli pójść na uniwersytety zagraniczne, albo 
do Seminatjów polskich, np. do Krakowa, do 
Lwowa. Poznania, Włecławka i t. a. Ks. Ad- 
ministrator Apostolski Dr Hlond zgromadził 
zaraz w pierwszym roku swego urzędowania 
na Śląsku tak rozproszone szeregi kleryków 
śląskich w jedno gniazdo, mianowicie w ko- 
legium 0O Jezuitów w Krakowie. W drugim 
roku powołał na stanowisko regensą ks. Ma- 
ślińskiego, dotychczasowego subregensa w a- 
lumnacie wrocławskim. Liczba teologów, li- 
cząca z początku około 20, wzrastała z każ- 
dym rokiem, tak. Że dziś wynosi 63. Dwóch 
teologów znajduje się na studjach w Rzymie 
Klerycy w Krakowie uczęszczają na, wydział 
teologiczny przy Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Takie rozwiązanie sprawy Seminarjum ducho- 
wnego było naturalnie tylko tymezasowe. Po- 
nieważ jednak liczha teologów ślaskich coraz 
hardziej wzrasta j gośc'nne mury kolegium 
Jezuickicgo w Krakowie już nie mogą pomie- 
ścić wszystkich, powstała kónięczność wybu- 
dowania własnego emachu seminaryjnego al- 
bo w Krakowie, albo w obrebie nowej diece- 
zji ślaskiej. Stolica Apostolska wyraziła po- 
czątkowo życzenie. aby klerycy śląscy kształ: 
cili się albo przy Uniwersytecie katolickim 
w Lublinie, albo w Seminarjum duchownem 
w granicach nowej diecnzii Ślaskicjj Ze wole 
du na wielką odległość Lublina postanowiły 
miarodajne czynniki przystapić do utworze- 
nia Seminarium duchownego w. Katowicach 
albo w Kokoszycach, gdzie Administranja 
Apostolska w tym celu zakupiła zamek o 40 
pokojach i folwark. do którego należy 1200 
mórg roli ornej i 900 mórg lasu z którvch 
dochód miał hyć przeznaczony na utdzymanie 
{tego Seminarium Tym dążeniom stanęła jed- 
nakże w drodze dwo'aka przeszkoda: miano- 
wicie brak odpowiednich sił  profesorskich 
ji brak środków pieniężnych. Gmach semina- 
yny położony w obrębie diecezji byłby mu- 
siał obejmować nie tylko pomieszczenie dla 
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nia jej, nie będzie pani wolno nic z domu za- 
brać, nawet pani rzeczy“? Kiedy agent przy- 
był wieczorem, zwróciłam mu na to uwagę, 
mówiąc, że miałam na myśli tylko meble, 

— Nie. nie; wszystko — rzekł. 

— A moje suknie? Moja biżuterja? 

— Dla rzóczy pani możnaby zrobić wyją- 
tek. Ale wszystko należałoby wpierw opieczę- 
tować. Klient mój jest człowiekiem bardzo 
liberalnym, ale ma swoje kaprysy i przesądy. 
Chee kupić wszystko, lub nie. 

— A więc nie nie kupi — rzekłam. — I tak 
się stało, ale cała ta sprawa wydała mi się tak 
zagadłkową, że... 

W tem miejscu opowiadanie 
znało niespodziewanej przerwy. 

Holmes .podnióst rękę na znak milczenia. 
Potem przeszedłszy przez pokój, otworzył na- 
gle drzwi i wciagnął do środka wysoką, chudą 
kobietę. którą uchwycił za ręke. Weszła za- 
straszona. jak kura, opierając się silnie. 

— Puść mnie pan! Czego pam chce odem- 
nie? — wrzasnęła. 

— Zuzanno. co to ma znaczyć? 

— Chciałam właśnie weiść, aby się Spy- 
tać, czy goście zostaną na śniadaniu, kiedy ten 
człowiek rzucił się na mnie. 

— Wiedziałem, że podsłuchuje nas od pie- 
ch minut, ala nie chciałem przerywać pani 
interesującego opowiadania. 

Zuzanna zwróciła ku Holmesowi twarz, na 
której malowało się zdziwienie. 

:— Kto pan jesteś i jakim prawem traktu 
jesz mnie w ten sposób? 

-— Chciałem. abyś była obecną. kiedy bede 
zadawał pytamia: To wszystko. Cży wsjrómi- 
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kleryków, ale także sale wykładowe, poważ- 
niejszą bibljotekę naukową i pomieszkanią dla 
około 10-ciu profesorów. 

Z powodu tych poważnych trudności po- 
wrócono do pierwotnego planu utworzenia. 
Seminarjum duchownego w Krakowie, gdzie 
z góry odpadła konieczność powołania włas- 
nych profesorów. ponieważ teolodzy uczęszcza- 
lihy tu razem z klerykami diecezji krakow- 
skiej j częstochowskiej na Wydział teologicz- 
ny. Ponadto wyraził nowy Ordynarjusz diece- 
zji częstochowskiej życzenie, że na póczątxu, 
póki liczba teologów obu diecezyj nie osiąg- 
nęłaby normalnego zapotrzebowania, połączy 
swoje seminarjum z seminarjum śląskiem, Po- 
mysł pozostawienia teologów śląskich na razie 
w Krakowie odpowiada także życzeniom du- 
chowieństwa śląskiego. 

Nareszcie udało się Kurji Biskupiej nabyć 
parceię należącą do miastę Krakowa, położo- 
ną w centrum miasta, tuż obok Szkoły Prze- 
mysłowej przy Aleji Krasińskiagn, Miasto od- 
stąpiło ten nadzwyczaj korzystnie położony 
plac budowlany Kurji Biskupiej w dzierżawę 
na 50 lat w myśl ustawy austrjackiej o pra- 
wie budowli z dnia 26 kwietnia 1912. według 
której diecezja śląska w przeciągu tego cza- 
sokresu może nabyć pareelę za 200000 zł. 
w złocie. Po uchwaleniu pożyczki w wysoko- 
ści 200000 zł. przez Sejm śląski na cele bu- 
dowy Seminarjum. przystąpiła Kurja Biskupin 
natychmiast do budowy. Plany wykonali pp. 
architekci Mączyński i Gawlik z Krakowa, 
którzy otrzymali nagrodę przy konkursie na 
projekt katedry katowickiej, 

Nowy gmach seminaryjny obejmować bę- 
dzie około 100 pokoi dla kleryków. pomiesz- 
czenia dla trzech przełożimych duchownych, 
mieszkanie odrębne dla Sióstr zakonnych, 
które będą prowadzić gospodarstwo domowe, 
śalę' jadalną, refektarz kaplicę. infermerję 
i obszerne sutereny. Koszta badowy będą wy- 
nosić okoła 700000 zł. wewnetrzne nrządzę- 
nie około 150.000 zł. Kierownictwo techniezne 
spoczywa w ręku pp. architektów Mączyńskie- 
go i Gawlika, z ramienia zaś Kurji Biskupiej 
kontroluje budowę p. Rozkoszny. budowniczy 
w Katowicach Prace budowlane postąpiły do- 
tychczas tak daleko, że ukończa się sutereny, 
które ze względu na teren zalewowy musiały 
być wvsoko założone. 

W dniu dzisiejszym ks. Metropolita Sapieha 
w asystencji ks. Biskupa Lisieckiego dokona 
poświęcenia kamienia węgielnego Seminarium 
ślaskieco. 


Od Administracii. 


Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu: 
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(od strony kościoła św. Wojciecha) 
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nała pani, Mrs: Maberley, komukolwiek, że pi- 
sałaś do mnie, prosząc o radę? 

— Nie, Mr. Holmes, 

— Kto odniósł na pocztę list pani? 

— Zuzanna. 

— Doskonale. A zatem powiedz. Zuzanno, 
do kogo pisałaś lub kogo uwiadomiłaś o treści 
listu swej pani? | 

— To kłamstwo, Nikogo nie uwiadomiłam. 

=— Bez żenady, proszę cię. Komu o tem 
mówiłaś? 

— Żuzanno! -- zawołała jej pani. — Je- 
steś złą, fałszywą kobietą. Przypominam sobie, 
że widziałam cię rozmawiającą z kimś przez 
ogrodzenie. 

— To moja rzecz — rzekła uparta kobieta. 

— A jeśli ci powiem, że to był Bamev 
Stockdale? — rzekł Holmes. 

— Jeśli pam wie. szkoda się pytać. - 

— Nie byłem pewny, ale teraz wiem. St- 
chaj, Zmzanno, dam ci dziesięć funtów. jeśli 
powiesz z kim porozumiewa się Barney. 

— Z kimś. kto za każde dziesięć pański:! 
funtów mógłby dać tysiąc. 

— Tak. a więc to jakis bogaty mąższy. 
zna? Nie; śmiejesz. się, bogata kobietą Skor: 
już tyle wiemy, mogłabyś nam podać jej na 
"wisko i wziąć swoje pieniądze. 

— Nigdy w życiu, 

—- Oh Zuzanno! To tylko słowa. 

— Mam tego dosyć. Przyślę po moje r% 
czy jutro. Zabieram się stąd. — | wyszła 2:00 
koju. "TL 
— Do widzenia, Zuzanno! Wielka szkoda 


(Dalszy, ciąg nastąpi) 


zd te, „ae | H r ug a 
to zamknięciu kroniki, 
DO KRAKOWA PRZYJEŻDŻA P. ALEK. 
SANDER LEDNICKI z Warszawy i wygłosi 
kika odezytów. 
L Keta Studiów chrześcijańsko-Sno- 
tecznych. 


X. Wieczór dyskusyjny, 

Staraniem Koła Studjów  chrześcijańsko- 
społecznych w Krakowie odbędzie się w ponie- 
działek dnia 29 b. m, o godz. 7 wieczorem, 
w sali Domu Związkowego przy ul. Andrzeja 
Potockiego X-ty Wieezór dyskusyjny. Zagajł 
wieczór red. Dr Michał Marciniak na temat: 
„Długotrwały węglowy strajk angielski i jego 
skutki dla Polski”: Powoli wygasa strajk gór- 
ników w Anglji. Strajk ten w życiu gospodar- 
czem Polski sprowadził ożywienie i wpłynął 
znakomicie na kształtowanie się bilansu handlo- 
wego naszego państwa. Na zebraniu poniedział- 
kowem Pr Marciniak przedstawi przebieg 
strajku, jego skutki odnośnie do Polski, 
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Sprawy miejskie. 


Nieudała sztuczka żydowska, 


W piątek wieczór odbyło się w magistracie 
posiedzenie komisji przemysłowe; Rady miasta 
Krakowa, na którem rozpatrywano szereg 
spraw © koncesje. Przeważały podania kupców 
żydowskich, którzy domagali się gremjalnie 
licencji na podawanie kawy, herbaty, czeko- 
lady, przekąsek i t. d. Radca miejski poseł 
Holeksa zauważył, że interesentom żydowskim 
chodzi o tą, by przy sposobności podawania 
napojów i przekąsek mogli sprzedawać inne 
towary, znajdujące się w sklepie, toteż doma- 
gał się. aby koncesyj nie udziełać do czasu, 
až wy dział przemysłowy magistratu stwierdzi, 
w jakich punktach miasta daje się odczuwać 
brak mleczarni, herbaciarni i t, p. lokalów, 
Wniosek posła Holeksy uchwalono większoć- 


cią głosów. 


Głos fachowca o fatalnej tranzakcji p, Ostrow- 
skiego z „Proletariatem*. 


„W piątek dnia 26 b. m. odbyła sig w Ma- 
gistracie krakowskim konferencja, na której 
inż, Dr Lewicki z Warszawy, zaproszony przez 
Prezydjum miasta, złożył sprawozdanie ze sta- 
„Mu piekarni, zakupionej przeż komisarza 
Ostrowskiego òd  „Proletarjatu”. Referent 
podniósł najpierw wielkie znaczenie dobrzą 
wypiekanego chleba dla ludności, zestawił urzą- 
dzenia piekarń wo Francji, w Warszawie i Kra- 
kowis.  przyczem „podkreślił wielkie zaniedba- 
nie, jakie panuje w piekarniach warszawskich. 

Odnośnie do pieskami  „Proletarjatu* za- 
znaczył, że wpradzie dostosowama jest do wa» 
runków higjenicznych, « jednak posiada wiele 
abjektów niepotrzebnych, I tak: niepotrzebny 
jest dom mieszkalny, niepotrzebna ogromna 
budowa samej piekarni, której produkcja nie 
odpowiada kosztom i rozmiarom budynku. Za 
800.000 zł., które gmina zapłaciła za nową pie- 
karnie, można było wybudować piekarnię po- 
stępową, któraby w 24 godzinach wypiekała 
24.000 bochenków chleba, a koszt wypieku 
jednego bochenka wynosiłby 4 do 5 groszy, 
podczas, gdy w dzisiejszej piekarni wynosi 
9 groszy, 

Rozwinęła się dyskusja nad sprawozda- 
niem, w której radca Miller poruszył sprawę 
wypieku chleba „Morawskiego“, r. Pachoński 
dodatnie strony chleba „Westiulskiego*, smacz- 
nego, utrzymującego świeżość 10 dmi, zarazem 
zapytał referenta, coby kosztowały gminę po- 
stępowe adaptacje w piekarni, Po innych prze- 
mówieniach, zabrał głos prez. Rolle, który 
oświadczył, że od początku był przeciwny kup- 
nu piekarni, że świadom jest, że piekamia tylko 
deficyt przynosić będzie. Tak więc p. Ostrow- 
ski zakupił gminie delicytowe przedsiębiorstwa, 
które było, jest i będzie stałym przedmiotem 
troski zarówno Prezydjum, jak i Rady miasta, 
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Zastępstwa: 


l „GŁOS NARODU“, 


za to jednak požyskał sobie przy wyborze na 
wiceprezydenta głosy socjalistów. =- . 


Delegacja Związką katolickich właścicieli 
realnóści na Zwierzyńcu, 
prowadzona przez radcę Pachońskiego, przed: 
stawiła prez. Rolemu postulaty obywatelstwa 
zwierzynieckiego. Prezes Związku, inż, Glió. | 
ski, wręczył opracowany memocjał, domagają- 
cy się: zniesienią, pętlicy tramwajowej przy 
klasztorze PP. Norbertanek, zaprowadzenia 
oświetlenia elektrycznego w całej dzielnicy, 
wybudowania chodnika wzdłuż w. Ks, J. Por 
niatowskiego, wreszcie polepszenia stosunków 
bezpieczeństwa „publicznego. Prezydent przy; 
rzekł przyspieszyć te roboty, które — jak 

twierdzi — są już w plamie. 
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Niedziela dnia 28 iistopada 1926. 


Bertin. (483.9): 11.30 Orkiestra, 16.80 Kon- 
cert popułudniowy, 21.15 Muzyką rozrywkowa, 
24.80 Muzyka do tańca, Frankfurt (428.6): 12.30 
Kwartet, 17.00 Tydzień operowy, 20.30 Orki, - 
stra, potem muzyka do tańca. Lipsk (357,1): 
16.30 Muzyka popularna, 22.15 Muzyka do 
tańca, Praga (348.9): 11.00 Poranek muryczny, 
17.00 Orkiestra wojskowa. Rzym (422.6); 10.30 
Muzyka religijna, 17.00 Jazzband. Warszawa 
(400): 15.00 Transmisja koncertu Filharmonji, 
11/00 Bajki dla dzieci, 17.80 Koncert solistów, 
19.00 Prof. Mościcki: Historja Polski, 20.80 
Koncert, Wiedeń (517.2): 11.00 Chór chłopców, 
14.00 Wiedeńska orkiestra symnioniczna, 168.00 
Kapela Geigera, 18.10 Muzyka kameralna. Zu- 
tych (500): 11.00 Koncert przedpołudniowy, 
13.00 Koncert, 15.30 Koncert, 20.00 Koncert 
orkiestry, ; hage. 
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Z sali sadowej. 


Sprawa Dra Badera, 


Na skutek zażalenia nieważmości, wniesio=- 
nego przez prokuraturę krakowską do Sądu 
Najwyższego w Warszawie, od wyroku uwal- 
mającego kandydata adwokackiego, Dra Jama 
Badera, od zarzutu zabójstwa swego kolegi, 
Ludwika Marguliesa, Sąd Najwyższy rozpisał 
rozprawę na dzień 15 grudnia b. r. Rozprawa 
odbędzie się w Warszawie w Sądzie Najwyż- 
szym, v, ; J 


Q nadużycie prawa zażalenia, 


W kwietniu b. r. wniósł Franciszek Biat 
kowski, st. sierżant z 73 pp. w Oświęcimiu, za- 
Żalenie do dowództwa pułku na swego przeło- 
żonego, por. Pawłowskiego, zarzucając mu, że 
nie wypłacał mu nigdy należnych kwot za poe 
dróże służbowe, mimo, że pieniądze na powyż- 
szy Gel zawsze. miał do dyspozycji, nadto, że 
zaniedbywał systematycznego wypłacania na- 
leżności, że korzystał z papierosów podoficer- 
skich į że szeregowca upominającego się o wy- 
płatę żołdu, słownie obraził. W czymie tym do- 
patrzyła się prokuratura wojskowa nadużycia 
prawa zażalenia, oraz obrazy oszczerczej prze- 
łożonego i wygotowała przeciw Białlkkowskiemu 
akt oskarżenia. Na wczorajszej rozprawie por. 
Pawłowski, jako świadek stwierdził, iż z po- 


wodu braku odnośnych tuuduszów, należytości |. 


za przejazdy służbowe nie były wypłacane 
punktualnie oskarżonemu, a o braku tychże 
funduszów oskarżony mógł nie więdzieć, 0d- 
nośnie do bramia papierosów od podoficerów 
por. Białkowski wyjaśnił, że przy pracy kante- 
laryjnej korzystał z poczęstunku papierosem 
ze strony starszych, pracujących z nim podofi- 
cerów, za go naturalnie zawsze się rewanżował. 
Ponieważ opinja o oskarżomym ze strony władz 
wojskowych była bardzo dobra i wyjątkowo 
chwalebna i gdy oskarżony na sali rozpraw dał 
wyraz swemu Żałowi z powodu uskutecznione- 
go doniesienia, przepraszając por. Pawłow- 
skiego, trybumąż zastosował  uajłagodniejszy 
wymiar kary i zasądził go na sześć tygodni 
więzienia bez degradacji, Rozprawie przewodni- 
czył ppłk. Dr Kappel, oskarżał prok, kap. Roch. 
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Warszawa. Jak donoszą z Wilna, 


skiego w Rydze, p. Łukaszewicza, wreszcie 
odbył konferencję z gen, Bukaczim, Marszałek 
Piłsudski wyjedzie z Wilna w sobotę wieczo. 
rem, 

Warszawa. (Telef. wł). 


Marsz.  Pilsudski 


Str. T. 


i EB 


, Piłsudski w Wilnie. 


(AW) 
inarszgłek Piłsudski był wczoraj u inspektora 
armji, gdzie odbył dłuższą: konferencję z min. 
Meysztowiczem. Następnie przyjął posła pol- 


wraca w niedzielę rano do Warszawy. Co do 
charakteru jego pobytu w Wilnie, prasa popo 
łudniowa nie przynosi żadnych dalszych wy- 
jaśnień, zdaje się jednak, że chodzi tutaj prze- 
dewszystkiem o polityką wobec mniejszości 
narodowych, 

P. Piłsudski w niedługim czasie ma wyje- 
chać na Wołyń. 

<0 âa 


-. a B 1 a a os 
Strajk angielski w likwidacji. 
* Londyn. (PAT. Wolff). Z głównej kwatery |przyjęte przez Zagłębie węglowe w Lancashire 
zrzeszenia właścicieli kopalń Lancashire otrzy- |i Cheshire. Słychać, że górnicy mają natych- 


mano telegram donoszący, że warunki dotyczą- 
ce zlikwidowania koniliktu węglowego, ząstały 


Anglicy chcą odzyskać 


miast powrócić do pracy. 
0 0 | Oaea 


wszystkie rynki zbytu. 


Wojna węglowa angielsko-niemiecka. 


Londyn. (PAT) Ze strony niemieckiej uczy- | rynków zbytu, 


niono propozycję, celem utworzenia koncernu 
węglowego angielsko - niemieckieg0, celem 
wspólnego zaopatrywania rynków ewropej- 
skich w węgiel, Właściciele kopalń angielskich 
odrzucili wszystkie tego rodzaju propozycje, 
Ze strony dobrze polnformowanej słychać, że 
przedsiębiorcy węglowi w Anglii zamierzają 
walczyć o odzyskanie wszystkich awglelskich 


-Chamberlain jedzie do | 


Londyn. (PAT.). Austen Chamberlain udaje 
się do Genewy na sesję Ligi Narodów w końcu 
przysziego tygodnia, przyczem po drodze za- 


Polski przemysł metalurgiczny 
zaproszony na konferencję trustu Staiowego. 
Warszawa. (Telef. wł). Polscy "przedstawi- 
ciele przemysłu metalnrgicznego otrzymali za- 
proszenie na konferencje trustu stalowego, któ- 
ra została zwołana na 10 grudnia do Paryża, 


D obniżenie cen żyta. 
Nowa komisja, 


Warszawa. (AW.. Rada Ministrów wyłoni 
łą komisję, złożoną « przedstawicieli Min. Rol- 
niebwa, Mim. Komunikacji i Robót Publiez- 
nych dla przedstawienią szczegółowych woulo 
sków, w myśl uchwały Komitetu Ekonomićzne- 
| ZK EC a U 


Ghrześć. Związki robotnicze 
_ przeciw strajkowi w mieście. 


W sobotę 27 b. m. odbyło się w Domu Zwią- 
zkowym przy ul, Potockiego zebranie delega- 
tów chrześcijańskich związków zawodowych 
z zakładów miejskich. Przewodniczył p. poseł 
Puchałka, który przedstawił wynik rokowań 
między gminą a robotnikami, dotyczących ure- 
gulowania stosunków służbowych 1 płac prato- 
wników zatrudnionych w miejskich przedsię- 
biorstwach. Sprawozdanie to uzupełnił p. dyr. 
Pachoński. Po ożywionej dyskusji, uchwalono: 


1) przyjąć do wiadomości sprawozdanie, | 


podkreślając, że niektóre punkty umowy nie 
mogą być uważane za całkowite zaspokojenie 
uzasadnionych postulatów robotniczych; 


wi, który wobec 
spodarczych żądań robotników, niema żadne- 
go uzasadnienia gospodaręzego, a natomiast 
miałby charakter strajku wybitnie politycz- 
nego; 

5 odpowiedzialność za następstwa ewen- 
tualnego strajku poniosą wyłącznie socjaliści. 


E O E EEEE 


| Zakład Radjotachniczae N ATAWIS" Zakłady Rad otechniczne 


W WARSZAWIE, ŁODZI i KRAKOWIE. 


Wyroby własne! 


Zatrudniamy blisko 100 ludzi. 


2) przeciwstawić się ewentualnemu strajko- 
uwzględnienia szeregu g0- 


Fachowa obsługa i porada. Kompletne instalacje. Olbrzymi wybór towaru. 


KRAKOW, Starowiślna 17, tel. 4590. 


| oiarity na Żądanie. 1429 


„Westminster Gazette" mówi 
nawet 6 możliwości wojny węglowej angielsko- 
niemieckiej. Po stronie angieiskiej niema wcale 
zamiaru rozważać kwestje porozumienia. Sko- 
ro kopalnie będą pracowały, wówczas będą się 
troszczyły o rynki zbytu, Angielscy właściciele 
kopalń są zdecydowani odzyskać rynki bez 
względu na koszta. a 


trzyma się w Paryżu na dwa dni, aby odwie- 
dzić premjera Polncarago i ministra Brianda. 


go Ministrów, po zastosowaniu środków zmie» 
rzających do obniżenia cen żyta na rynku we. 
wnętrznym. . 


Jak M. S, Z. popiera „Robotnika“? 


„Kur. Poznańżki' donosi, iż koncesję na 
druk „Messager Polonais“, wydawanego przez 
Mir. Spraw Zagr., otrzymał „nobotaikć, który 
w ustatnim czasie stracił dużo czytelników, 


_PAŃSTWOWE POŚREDNICTWO PRACY. 


Warszawa. (AW.). Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej opracowało rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o obowiązkach 
saństwewego pośrednictwa pracy w przemyśle, 
Rozporządzenie to ma obowiązywać tylko 
w wielkich ośrodkach przemysłowych i ma n4 
celu zapohierzenie bezrobociu przez zatrudnie- 
nie bezrobotnych, korzystających 4, zasiłków 
raństwowych, - 


P. Hołówko następcą p. Zwierzyńskiego. 


Warszawa, (AW) Na miejsce p. Zwiefżyń- 
skiego, który zrezygnował ze stanowiska rze- 
czoznawcy przy komisji politycznej Rady mi- 
nistrów, zestał powołany p. Hołówko, 

z ona? (| atanan 


Burza w parlamencie francuskim, 


Komunista chciał przemawiać w języku me 
mieckim. 


Warszawa, (Telef, wł.) Pisma warszawskie 
donoszą: Na ostatniem posiedzeniu parlamen- 
tu franeuskiego, komunistyczny poseł z Alza- 
cji. Huher, zaczął swe przemówienie w języku 
niemieckim. Wybuchła burza, cała. Izba pro- 
testowała przeciw tej niesłychanej prowoka- 
cji, wreszcie komunistę wyprowadzono siłą 
ze sali obrad. - 

Zgłoszony wniosek o dopuszczenie w parla- 
mencie francuskim innych języków, upadł 0l- 
brzymią większością głosów. 

m) (J0O—— 


Wyroby zagraniczne! 
Tylko pierwszych firm. 


Oferty na żącianie. 


T Z OŚIIYY 


Str. 8. 


| 

ı  Mikołaje i pierniki należy kupić 
| wcześniej a nie w ostatnich dniach 
| 

j 

| 


FUTRA 


w jedynej wytwórni prawdziwych 
pierników === 


po przystępnych cenach poleca 


A. JACHIMSKI 1! Unikajcie ścisku kupcie swobodnie ?!| 
Kraków, Grodzxa 16. Te'. 4726. TEE: ENTEU PR zza 


1143 


ELYIVSVIYDONEC WOWYDAGAE SON 


Nowość! nasszon kotendowy Nowość! 
25 KOŁEND 


"TATRZAŃSKIE 
KADZIDŁO 


kościelne 5 kilo zł. 12 A 
I 10 kilo zł. 22 franco, 


/pszczelny — lipsow; 
kuracyiny, czysty, bez do- 


mieszex pod gwarancją Zii za zaliczka, wysyła po- 


$ 


własnej największej gali-}f cztą: H. JURKIEWICZ — 


kg. 30 zł. opłatnie z na 
czyniem, 


Eugeniusz BILINSK: 
- 881 


r cji. „Głos Narodu*. 
wo wta 230) Sia Żeńskąk, 


kompozytora iis, Fr. Walczyńskieśc, 
dedykowane św. Teresie od Dzieciątka Jezus, 
jeden egz. 1 zł. % gr. 


i : 
DWIE PIEŚNI 

ku czci św. Teresy od Dzieciątka Jezus 
na dwa rówue głosy bardzo piękne, ułożył 
is. Fr. Walczyńskł — jeden egz. 
tylko 20 gr. — nadaje się do masowego 
rozpowszechnienia. Przy 10 egz. 11 jako rabat. 
Dochód przeznaczony na kościół św. Trójcy, 
zniszczony wojną w Zabawie. 


== Wydawnictwa te do nabycia «=== 


W URZĘDZIE PARAFIALNYM w ZABAWIE p. RADŁÓW. 


P. K. O. Kraków, Nr. 402.078. è 
AIN: INIA AA 


rabat. 142! 


TAr stałą posadejć 
> biurową w Krakowie 
na taką samą na prowins 
pod 


„w Zbarażuw, 


KAPELUSZE dam- 
Roe pk EK 
ANTONINA" — Kraków. b. 

Floriańska 13. I. p. oticy: Maszy ny kupuje 
1390|za gotówkę. — Kriescher, 
Plac Nowy (Żydowski 9. 


ny. 


| P Ł A SZ © Z E rozpatzona, choro- 
wita matka nie ma 


iaca środków do życia tą 


KOSTJUMY || ów do 
już od 36 zł. ISS naadlowca b, kie, 


j|rownika składnicy posady. 
{eon |do mimo uczciwości, 


zdolności i dobrych pole- 
KRAKÓW 1403 jlęeń, tejże znaleść nie mč- 
Grodzka 5—7: | 


3 
S 
[J 
y 


uli Sławkowska £. 20. 


MESTE ETETE uszanvucusssss s 


 HILIMY na RATY! 


gotowe i na zamówienia, również. 
jako dekoracje kościotów poleca 


Chrześcijańska wytwć rnia KHiMmów 


r 
4 
+ 


że. — Łaskawe zgłoszenia 
Admin. „Głosn 
pod „Handlo 

1370 


aonn wi 


anczytcieika w star foi 
szym wieku po cięż: 
kiei chorobie, w rozpacz- 


POEPTTYTWH 


KRAKOW CT «i KRAKOW, ||| iwem położenia bez środ- [e | 
$ Slemiradzciego fi „JSTOJ Simiadakiago ti -Ji KST o greia; prosi ukk 


nie o składanie 
| pieniężnych do Admin 
| „Głosu Narodu“ pod F-Z. 


p a R a 1 [E 
( 
$ 
{ 
( 
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ddd ak oakadakkic) munawuanzsnnannkurawunuNbNYZy win awune > 


Din P.T. Księży uigi w spłatach. 


"TELG 
suvesre 


Administr. „Głosn Nar“. 


POLICHROMJE KOŚCIOŁÓW 


od najbogatszych do najskromniejszych wykonuje 


KAROLA ORLECKIEGO 
KRAKOW — ULICA BISKUPIA L. 16. Tel. (5.20. 


podług oryginalnych projektów i kartonów oraz 
= ț pod. artystycznem kierownictwem 


31 


Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumentalnych — tempera - 


PROF. PANSTW. SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYST. W KRAKOWIE, 
fresk — kaseina — sgraffito. W razie zamierzonej pracy nad polichromią kościoła 
na wioanę, pożądanem jest już obecnie zamówienie, celem opracowania projektów 
Wybitniejsze wykonane dotychczas dzieła: Poliehroraja kościoła OQ, Jazuitów na Wa- 
sołej w Krakowie. — Polichromia kościoła Państw, Zakładu dla nerwowo i umysłowo 


i kartonów w miesiącach zimowych. 
kościoła OO. Cystersów w Szczyrzycu. — Polichromja kaplicy Matki Boskiej Loretańskiej 
Polichromja kaplicy na wystawie architektonicznej w Krakowie, — Polichro:nja kościoła 


> 


DOGODNE WARUNKI SPŁATY. 
chorych w Kobierzynie. — Polichromja kościoła OO. Cystersów w Mogile. — Polichromja 
00. Kapucynów w Krakowie. — Polichromja kościoła gimnazjalnego w Nowym Sączu. 
parafjalnego w Skrzyszowie. — Polichromja kościoła parafjalnego w Klucżkowicach iw. in. 


isinieje przeszło 100 lat! 


GRAND PRIX, Rzym 1926. 
Złoty meda! Gniezno 1925, Złoty medał Kzym 1926, 
Złoty medal Ministerstwa Przemysła I Handlu Częstochowa 1926. 


wielkosoianh i tonach 
dościynionał iakośol 
talu, czystości głosu 


dzwonów. 


do już istniejący 


tówule stare systemy n 


Ceny najniższe! 


„GŁÓS NARODU", dnia 29 listopada. 


MBaczność Dobrzy Słodzice! |Kursy samochodowe 
oling. M. HANOWSKIEG.O 


«dw Krakowie, ul. Czysta 15. 
wpisy codziennie. 


| pod gwarańcją za za 


chór dwusiosowy w nowej bardzo pię- Qjcyjskiei pasieki wysyła zali Nowy Targ. Odsprze- | ania godnym 
dY Murycziej, układu sławnego Qj|zaliczką 6 kg. 16 Zł, 10] dawcom większym (Zaufania odbior- 


ffcom sprzedajemy znako- 
mite amerykańskie ma- 


cznyca rat, a przy zapia- 
cie gotówka bonifikujemy 
10 proc. skonta. 
ADAM DYGAT, 
używsne|rejefon 1504. 


Suknie 


tychmiast, udzielam lekcji 
kroju, warunki dogodne. 
Sporządzam formy na su- 
knie, płaszcze — na pro- 
wincjię odwrotną poczta 


Krupn'cza 28. oficyny C. 
parter. 


przez przeciąg sparaliżo- 
wany, obecnie pozostaje 
w krytycznem położeniu: 
= prosi zatem litościwe — 
krazy wybitnych tna [osoby o pomoc materjal- 
w larzy z prywatnychjną na ieczenie, — Datki 
zbiorów kupuję: Zgłosze'|przyjmuje Administracja 
nia pod „Warszawa* do „Głosu 'Narodu* dla —- 


| { 


oere 
z 


Odznaczona 15-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami: 


OBLEWNIA 


DZWONÓW 
na jihwakego 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 


społów jak i pojedyńczych 


odłewa zespoły harmonijne 
i deśtreja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonii 


Przelewa prknięto, przemen- 


Warunki spłaty dogodne! 


zawodowe ! dżen'elmońs:/8 


142: 


PIEL 


łiczką 10 kg. 29 zł. 
5 kg. 15 zł, wysyła 


NADIJA i Ska 


Horodyszcze p. Kozłów 
woj. Tarnopolskie. 


nnn 


Brac 


oyal" 
miesię- 


zyny do pisania 
„Gorona* na 


Firma 
Kira 


1404 


od 8 złotych 
wykonuję na- 


Antonina*, Kraków — 


1405 Ceny najniższe. 


iadmy literat uchodź- 
ca z Rosji, został — 


Jeli 


w miejscu ul. Słoneczna 
21, syn powstańca, ułom- 
ny nie mający środków 
do życia, prosi tą drogą 
o łaskawe datki pienięż- 


„biednego literata“. ue. 


Kursa naukowe „WIEDZA“ 


pod osobistem kier. prof. Bogusława Hutrymowicza 
Kraków, Studencka 14. 


przygotowują do egzaminów wszystkich istniejących 
typów szkół średnich. 

; Kursa te obeimn ją: 

1) Kursa maturyczme: gimnazjum klasycz- 
ne, humanistyczne, matematyczno-przyrodnicze; 
-roczne i 2-leinie. 

2) Kurs miższej szkoły średniej w za- 
kresie 4-ch klas. 

3) Kurs seminarjum nańczyciejskiego 
1-roczny i 2-letni. 

4) urs szkoły hamdłowej iednoroczny 
i półroczny. 

5 Analogiczne kursa pisemne wszyst- 
kich typów zostały w bieżącym roku szkolnym na 


| nowo zreorganizowane, a uczestnicy kursów tych 


otrzymuią co miesiąc oprócz całkowitego materiału 


| nankowego tematu Z F-cii fłównych przed- 
| miotów do opracowania. Kursa te, połącze- 


ne z Kursami zbiorowemi w Krakowie, prowadzo- 
ne są przez uczących na kursach fachowych pro- 
esorów, równolegle z normalnym tokiem nauki na 
sursach zbiorowych. rw 
Na Kursach „WIEDZA“ udzielaja, nauki tylko 
ay wybitniejsza sky tachowa gimnazjów krakowskich 
vå 5 do ń-ciu godzin dziennie, w 
Spig grona profesorów do prze!rzania w sekretarjacie. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 
uczniów (enie). — Dla wojskowych i inwalidów 
opust 25 procent. 1265 
Wszalkich informacy] udziela się Gazpiatnie. 


p | EOE ZADKO ET 
Y Najtańsze 

źródło zakupu 

dia przyiezdnych. 
Wojciech 


Liam 


połeca na 


św. Mikołaja i Święta 


Mydła toaletowe kra- 
jowe i zagraniczne 1 kg 
mydeł toaletowych zł 5, 
Perfumy. wody koloń- 
skie, pudry, kremy, 
wazeliny, farby do wło- 


o nie- sów, specjalność na 
måter- piegi krem czeremcho- 
tak ze WY, „Vamos” maść na 


odmrożenia. — Bogaty 
; sortyment na loterie 
| | fantowe, 100 sztuk 50 
ziotych. — Świeczki na 
drzewko karton 40 szt. 
1 zł. Trutki: Tanatol 
na szwaby, Orwin na 
szczury, Hogil na plu- 
skwy. Dla kółek rolni- 
| czych, składnic odpo- 
wiedni rabat. Wysyła 
za zaliczeniem poczto- 
wym, 1388 


Dostarcza dzwony havmoniine jakołeż pojedyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach z mołalu (bronzu) najlepszego o głosie ery- 


«letni Józef Mło- 
decki zamieszkały 


163g 


Jedyna Polska 
Krajowa Firma 


Jileynia OZWONÓW 


i Felczyńskich 
W KAŁUSZU i PRZEMYSLU 


KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. 
PRZEMYŚL, ul. 


Odznaćzona złotymi medalami i dyplomami na wystawach rajo- 


3 


Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108. 


wych i zagranicznych. 


stym i donośnym. 


Dzwony pęknięte przelewa. oraz dostraia pod gwarancją czystej 
harmonii do dzwonów starych już istuiejących. 
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy | przemontowuje 


stare systemy na nowe. 


Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych e 


rozmaitej wadze i tonach. 


Dzwony dostarcza na _miejsce przeznaczenia. własnym kosztem, ~- 
w razie zaś, gdyby dzwony nrzez nas dostarczona nie odpawia- 
dały wyżej podanym wariukom, firma własnym kosztem zabiera 
ie napowrót, nia roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupu'ącej, 


1202 ' Spłata ratami 


Wielka ilość listów pochwalnych do przegiądu. 


Przed kupnem proszę zasięgnąć facho* 
wych informacji w naistarszym składzie 
iortepianów firmy 


WŁ. BOLO *SKI (L Raba rst) 


ii Kraktw, Ryna*« gł. 34. Palac $Spiski. 


PASY PRZEPUKLINOWE 


wszelkiego rodzaju, pachwinowe, pępko- 
we, opaski brzuszne, Suspensorja, 
Pończochy gumowe, Prostotrzymacze 
dla krzywo trzymających się, po cenach 
przystępnych. 


Ludwik Knapiński 
Kra<ów, ul. Mixolniska 7. Tel. 505. 


WYSPRZEDAŻ 
APARATÓW FOTOGRAFIGZNYCH 


po conach najniższych 


„PHOTO“ Kraków, Rvnex GI. 9. 


Mini ' a vug awmi 


ae" S$pecalność dia Pań! %%R 


Rerveruję maszynki do mięsa każdego systemu 
pod gwarancją, prymusy, żelazka do prasowania, 
osadzam nowa ostrza do noży. — Ostrzę noże, 

nożyczki, brzytwy specjalne i t. d 546 


J. Myszkowski, Kraków, ul. Dietlowska L. 46. 


Posiadam na składzie wszelkie powyższe artykuły. 
E] Na prowincję wysyłam odwrotną pocztą. 


Betha i d 


haku ar 


Ha a, r dalal Li 9 MR l 


SK 


Kazimierz Zajączkowski 


KRAKÓW — Plac Marjucki b: 2. 
Poleca Przewielebnemu Duchowieństwu Í P, T. 
Publiczności: Szopki do kościotów oraz pa- 
pierowe Obrazki koiędowe, Figury, Feretro- 
ny, Książki do nabożeństwa i t, d. Przy muje 
zamówienia na obrazy ręcznie małowane do 
ołtarzy. Przyjmuje obrazy do oprawy. 


ŁAD ARTYKUŁÓW DEWOCYJNYCH 


DOE e t aS i 


ZAKŁAD WITRAŻOWO-SZKLARSKI 
Teodora Zajdzikowskieyn zę jana 3 


św. Jana 30, 
Oszklenia | witraże do kościołów od 20 z. za I m, 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty, 

Ceny nUe niższe niż wszedzia, 13 


| 


i Wytwórnia KilimóW 


Ireny Gutwińskiej 
Aksolwentki państw. szkoły przem. ert. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyimnie zamowienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub 08 ratv. 


Wydawca: za „Głos Narodu" Ska z ogr. odpow. K, Hoieksa, — Redaktor naczelny i odpow. J, Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. Ferka, 


